Nr. 122. 


Wyeliodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
7, wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer vojedęnezc kosztuje w miejscu 10 bal.. 
pocztą 16 Lal — Biura Redakceyi i Adiministnievi 
ulica Uzarnieckiego l. 12. — Ekspedvevw miejscowa 
w Agenevi vienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmania |. — Listy należy frankowac. 


ŻA otwarte wolne od opłaty. 


Telefon kedakcyi nr. 63 


Wtorek, 29. 


GAZETA L 


Prenumerata z przesyłka pocztowa wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 
rocznie 
bVrennmerata zagranieżna: 
wszęstkieh innpch państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


R 0 h. 
BOK. 


miesięcznie = | 


miesiecznie 


miejscu: 


„Przewodnik naukowy i 
i połroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 1, lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje S K. 


Maja 1906. 


Rok 96. 


SKA 


8 K, | 
półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
W Niemczech 3 K 30 h miesięcznie. We 


4 K, 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal. 


, kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 


potitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


, muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1.93 we 


| Frameyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 


38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma od- 
reezne : 

Ko hany hrabio Giołuchowski! 

Mojemi dołaczonemi w odpisach pisma- 
miodrę znemi postanowiłem zwołać Delega- 
cyę, mającą być wysłaną przez Sejm wę- 
gierski na rok 1906 na podstawie arty- 
kułu XII. ustawy z rokn 1867, oraz wybrać 
się mającą przez Radę państwa na rok 1906 
w mysl ustawy z dnia 21 grudnia 186%, ce- 
lem obradowania nad sprawami wspólnemi, 
na dzień 9 czerwca b. r. do Wiednia i pole- 
cum Panu przedsięwziąć co należy, celem 
wniesienia odpowiednich przedłożen. 

Budapeszt, dnia 23 maja 1906 

Franciszek Józef w. r. 
Gołuchowski w. r. 


Kochany książe Hohenlohe-Sehil- 
lingsfiirst! 

Widzę sie spowodowanym zwołać De- 
legacye wybrać się mającą Na r. 1906 przez 


wania nad a wspólnemi, na dzień 9 
czerwca b. r. do Wiednia, a to celem ped- 
jęcia przez nią czynności. 
zakresowi działania. 


zastrzeżonych jej 


Poruczajac równocześnie Moim Miui- 
sterstwom dla spraw wspólny: h wniesienie 
przedłożej konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon- 
ków Delegacyi Rady państwa, 

Budapeszt, dnia 25 maja 1906 r. 

Franciszek Józef w. r. 
Hohenlohe w. r. 


Kochany dr. Wekerle! 

Widzę się spowodowanym zwołać De- 
legacyę, mającą być wysłaną przez Sejm wę- 
gie rski na podstawie art XII ustawy z r. 1867, 
oraz mającą być wybraną na rok 1906 przez 
Radę państwa w myśl ustawy z 2} gru- 
dnia 1867 r., celem obrudowania nad spra- 
wami wspólnemmi, na dzień 9 czerwca b. 1 
do Wiednia, a to celem podjęcia przez nią 
czynności, zastrzeżonych ustawą jej zakre- 
sowi działaniu, 

Poruczając 


równocześnie Moim Mini- 


grudnia 13867, oraz majaca być wysłaną na r. 
1906 przez Sejm węgierski na podstawie XII. 
artykułu ustawy z r. 1867 celem obrado- 


przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wysłania De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania jej 
członków. 
Budapeszt, dnia 23 maja 1906 r. 
Franciszek Józef w. r. 
Wekerle w. r. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 


wości przeniósł sekretarzy sądowych: Wi- 
ktora Kalmana w Rzeszowie do Nowego 


Sącza i dr. Stanisława Zgorzalewicza w 
Tarnowie do sądu krajowego w Krakowie; 
oraz zamianował sekretarzami sądowymi, ad- 
jnnktów sądowych: Stanisława Dihma w 
Pilznie dla Dębicy, Ludwika Kubiczka w 
Białej dla Rzeszowa, Stefana Nikliborca 
w Białej dla Rzeszowa i dr. Franciszka Za- 
rembę w Gorlicach dla Tarnowa. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł sekretarza sądowego Stani- 
sława Gabryszewskiego w Zbarażu do 
Sanoka, oraz zamianował sekretarzami sądo- 
wymi, adjunktów sądowych: Teofila J asie- 
nickiego w /borowie dla Rożniatowa, 


Radę państwa w myśl ustawy 4 dnis ŻI | sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie | Bronisława Świderskiego w Komarnie 


dla Zbaraża i dra Józefa Serkowskiego 
w Gródku Jagiellońskim dla Zurawna. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem rolnietwa u- 
dzieliło p. Wilhelmowi Wollnerowi w 
Wiedniu zezwolenia na utworzenie akcyjne- 
go Towarzystwa pod firmą: „Galieische 
Naphta - Bergbau - Aktien - Gesellschaft", po 
polsku: „Spółka akcyjna galicyj- 
skiego górnictwa naftowego* z sie- 
dzibą w Wiedniu i zatwierdziło jego statuty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 28 maja. 
Odpowiedź rossyjskiego premiera. 


Z ogromnem naprężeniem czekały en- 
ropejskie koła polityczne na odpowiedź Go- 
remykina na adres Dumy do tronu. Od dni 
kilku krążyły już pogłoski, z żadnej strony 
nie prostowane, posiadające więć pewne zna- 
miona prawdy, iż kola dworskie oburzyły się 
tak formą adresu, jak i zawartemi w nim 
żądaniami; że zaś wpływ ich na cara Miko- 
laja jes: w danej chwili wyjątkowo” silny, 
wiec i odvawiedź rządu tein większe obn- 
dzała zainteresowanie. 


Zapytał raz ktoś naiwnie: Ibsen 
był kiedyś... młodym? 

W tym paradoksie tkwi sporo Sluszno- 
ści. Dla nas. którzysmy sie wychowywali 
wiele lat po napisaniu „Bndowniczego Sol- 
nessa“, „Nory i „Upiorów* — Jbsen ma 
tylko jedną twarz. Widzielisny ją przecież 
tylekroć. Starzec siwobrody, patrzący na 
świat przez szkła dumnie. wyzywająco nie- 
mal spoglądający na tẹ trzode ludzką, którą 
tylekroć do krwi wysnagał —  bezskute- 
cznie. 

A więć byłże kiedy Ibsen „młodym?* 
Znaliśmy go przecież tylko z lat dojrzałych, 
wiedzieliśmy o wielkim problemacie jego ży- 
cin. o tej idei „zrewolucyonizowania ducha 
ludzkiego“. o jego potężnym talencie demo- 
lowania istniejacych gmachów, o bezlitosnem 
zdzieraniu maski obłudy i faryzeuszowstwa 
z oblicza społeczeństwa „kulturalnego“. 

Ale nie wiedzieliśmy nie prawie, w ja- 
ki sposób Ibsen do tego doszedł, w jakich 
formach. drożynach i stacyach dusza jego 
dojrzewała. nie znaliśmy ewolueyi jego ta- 
lentu. jego młodości, wpływów nań działa- 
jących, jego nadziei i zawodów. tych licznych 
faz. wśród których twórczość jego Się ukrze- 
piała, aż rozbłysła światłem silnem a nie- 
odmiennem. 

Cała ta ewolucya ducha Ibsena zawar- 
ta jest nie w jego dramatach, lecz w pier- 
wocinach jego literackich — poematach ie 

rycznych. Z dramatów wysnuć możemy, 0 ca 
właściwie Tbsenowi chodzi, tendencye jego 
działalności; z poematów wyziera droga. któ- 
rą duch jego przebył. zanim się ujednostaj- 
nił, usilnił i do walki życiowej przyspo- 
sohił. 


czy 


A droga to kręta. Jakżeż różni się jej 
zaczątek od ujścia! Jakżeż odmiennym jest 
Ibsen w poemacie p. t. „Rezygnacya*, na- 
pisanym w r. 1847 i w dramacie „Kiedy 
zmartwychpowstaniem*, stworzonym w pięć- 
dziesiąt kilka lat potem! A jak wielki roz- 
dźwięk panuje między romantyzmem jego 
pierwszych wylewów lirycznych a realizmem 
późniejszych wiwisekcyj społecznych! Jakaż 
przepaść leży między snami jego młodości, 


| rysuje się druga. 


łecznej a późniejszem zaprzeczeniem wszela- 
kiej przynależności, 
samotności ! 


Różnice 


poczuciem szczęścia w 
mnożą się. A wraz z niemi 
nieznana prawie 

Czas twarz Ibsena. Skonsolidowany 
wizerunek duchowy rozpada się. Ibsen, 
twórca „Dzikiej kaczki: i „Upiorów“ i Ibsen, 
autor szeregu poematów, powstałych między 
1850 a 1875 r. , nie mają nie wspólnego ani co 
do intenzyw ności pobudek i motywów psychi- 
cznych, aui co do ich jakości. 


dotych- 
dotąd 


Na smutną nutę nastrojone są zaczątki 
poezyi lbsena, Ton. jaki 
znamionuje głęboka rozterkę, szamotania się 
i starcia, odbywające się w duszy poety. 
Wciąż powtarza się tu jeden symbol: fale 
morskie uderzają o strome brzegi, lecz nie 
osiągnąwszy wirchow, gą się i Za- 
tapiają w bezmiernem morzu... A z tych 
bezkresów wyłania się myśl, przerażająca 
młodą duszę: co się znajduje pod temi wzbu- 
rzonemi falami, co na dnie tych niezinierzo- 
nych oceanów ? Jest to refren, konsekwen- 
tnie nawiedzający umysł młodego poety, nie 
umiejącego podówczas nic więcej odpowie- 
dzieć nad zdanie: „Fak, tam jest wspaniale, 
tam mógłbym zapomnieć....* 


W tem zdaniu maluje się wyraznie na- 
strój ówczesny lbsena, Zapomnieć... oto jego 
tęsknota — zrzucić z siebie brzemię cięż- 
kich myśli, toczących w nim zawzięte boje. 
Dusza jego posZarpana nadmiarem sprze- 
czności w miej nagromadzonych, tęskni za 
uspokojeniem. Wszędy, gdzie tylko 
stapi, kroczą za nim niepokojące maty. de- 
dyna ostoją noe... Ona też jest pocieszyciel- 
ką Ibsena w każdej ciężkiej chwili. W mro- 
kach budzi się w nim siła, znikają koboldy 
i strzygi, tłami się namiętna walka sprzeczno- 
ŚCI. 
samotności, dusza ludzka opuszcza swe ho. 
wisko, budzi się z uśpienia... 

Ztąd to wytwarza się w młodym Ibse- 
nie coraz silniej przeświadczenie, iż życie 
za dnia, na jawie, w tak zwanem towarzy- 
stwie, między ludźmi, w kleszczach obowiąz- 
ków i konwenansów, jest takim samym sto- 


w nich panuje, 


poeta 


sunkiem, jak miedzy proszonym na bal go- | 


zapałem i entuzyastycznem przejęciem się a 
PGE sbycznem lasciate rgni speramzu lat 
późniejszych! Jak stanowcza różnica między 
pierwotnym jego instynktem wspólnoty spo- 


ściem a komitetem zabawowym. Życie — to 
bal, określa Ibsen. 


Ach, wir sind entweder Gäste, 

Die man lud zum Lebensfeste, 

Oder ausgeschlossen stehen, 

Schauernd vor des Nachwinds Treiben, 
Auf der Strasse wir und sehen 
dufwarts nach den hellen Scheiben. 


Ibsen wybrał to drugie. Nie chciał być 
gosciem na balu życia — "stał się samotni- 
kiem. wsłuchującym się w ciemną noe w 
harce wiatru... 

I tak powoli zrywał Ibsen więzy, łyczą- 
ce go z otoczeniem, zatracał poczucie przy- 
należności społecznej. Wówczas dusza jego 
szukała oparcia w przeszłości ojczystego kra- 
ju z jednej strony, a w niezimierzonych da- 
lach z drugiej. Tak też powstawały szeregi 
utworów poetyekich, mających za przedmiot 
my ty staroskandynawskie, wskrzeszające po- 
staci zapomniane, postępami czasu w mroki 
usuniete, Opisywał więc uroczystości staro- 
dawne, powoływał do życia spiżowych ryce- 
rzy, stwarzał ballady na tle wydarzeń. prze- 
jętych z tradyegi narodu. A kiedy duszę swą 
wysyłał na wywiady w dale, wówczas obie- 
rał jako symbol mewę lub łabędzia. Opadały 
zert trapiące mary, rzeczywistość usuwała się 
a poeta, jakby wyzwolony z pęt życia, ula- 
tywał w sfery podniebne, niezmącone.. 

Nie wiele jednakowoż w poezyi Henry- 
ka Ibsena takieh wzlotów. brzyrodzony po- 
ciąg krytyczny więził myśl jego i wskazywał 
jej przedmioty bliższe, otoczenie. 

W tem zaszedł fakt, decydujący o przy- 
szłości Ibsena. W ybuchła wojna dunsko nie- 
miecka. lbsen był zapalonym wielbicielem 


jedności skandynawskich krajów. Całą siłą 


młodej duszy parł ku skłonieniu ziomków 
do udzielenia pomocy siostrzycy Danii w 
wojnie z Prusami. Marzył wówczas o mo- 
carstwowem znaczeniu nowoczesnej Skandy- 
nawii, o upokorzeniu Prus i wskrzeszenin 


W ciemnościach nocy wreszcie, w jej | dawnej świetności zjednoczonych państw Pół- 


nocy. Marzenia jego srodze się rozwiały... 
Szwecys i Norwegia pozostawiły Danię swe- 
mu losowi. Ibsena przejął wstręt do współ- 
braci. Opuścił czemprędzej znienawidzoną oj- 
czyznę. by się odtąd przez szereg lat tułać 
w środkowej i południowej Europie. 
Pierwsze lata dobrowolnego wygnania 
wyzyskał w ten sposób, iż przyswoił sobie 


najświeższe zdobycze sztuki i literatury współ- 
czesnej. I ten młody syn Północy, zaznajo- 
miwszy się dopiero co ze sztuką i kulturą 
środkowej Europy, już począł z niej drwić, 
już ją skalpelem swego krytycyzmu rozkrawy- 
wał. Dla niego sztuka nie jest świętością, Sztu- 
ka ma strusi żołądek, wszystko strawi. Już 
wówczas przebłyskiwały w słowach Ibsena 


| późniejsze dowodzenia naturalistyczne. 


Die Kunst hat einen Straussenmagen, 
Der alles, selbst Granit unl Stahl verdaut ; 
Ste wird, wenn du sie nihrst, dein S. wuerkraut 
So gut wie Paradiesfrucht v:rtragen. 


O ile, wedle Ibsena, wszystko jest od- 
powiedniem, wszystko materyałem surowym 
wprawdzie, ale stosownym do wcielenia 
w dzieło sztuki — o tyle jednak nie każdy 
wedrzeć się może w tajnie sainaj twórczości. 
Sam Ibsen — i to również znakomicie go 
charakteryzuje — dość powątpiewająco za- 
zapatrywał się na swe własne zdolności. 
Znał swą wartość, przeczuwał w sobie skar- 
by, które potem przetopić mial w arcydzie- 
ła — wątpił tylko, czy mu się uda wcielić 
w ramy odpowiednie to, co w duszy swej 
nkrywał: 


Gott weiss, meine Serle schuf Bilder genug, 

Manch Kunstwerk — im Geist war's ent- 
[faltet ! 

Es fehlte mir nur ein einziges Ding: 

Das war — die Hand, die gestaltet. 


I własnie wówczas, kiedy młody Ibsen 
dawał wyraz swym wątpliwościom co do 
zdolności własnych, kiedy zapytywał: ażali 
zdołam dać krew i ciało myślom mym? — 
właśnie wówczas poczynała się w duszy jego 
ewolucya, na odmiennych oparta motywach, 
buntował się w nim duch twórey dramaty- 
cznego, rysowały się kontury pierwszego dra- 
matu „Katyliny*. 

I odtąd poczęła blednąć i przygasać 
pierwsza twarz ibsenowska, zacierać się linia 
jego poezyi, a uwypuklać twarz druga, ta 
a kouait nam znana twarz genialnego kry- 
tyka społecznego, okrutnego rewolucyonisty 
ducha ludzkiego, autora „Upiorów”. Tbsen 
„dojrzał“. 

Bertold Merwin. 


Moment dziejowy nastąpił w sobotę 
około godziny 2 minut 30 po południu, a 
już z wrażenia, jakie wśród posłów wywołała 
deklaracya rządu, sądzić można, że Rossya 
przeżywać będzie znowu chwile bardzo ciężkie. 

Na razie obie strony stanęły do boju, 
co jednak już najbliższe przyniesie jutro? — 
przewidzieć trudno. 

Deklaracya (ioremykina — według ko- 
munikatu Pet. Agen. Tel. — brzmiała: 

Rząd, biorąc za podstawę swej działal- 
ności ścisłe trzymanie się ustaw, oświadcza — 
po przeglądnięcin poruczonego mu przez 
cara adresu Dumy — pełna gotowość po- 
pierania Dumy przy opracowywaniu po- 
ruszonych przez nią kwestyj. a ile nie 
przekraczają one ram przyznanej 
Dumie ustawodawczej inicyatvwy. 
Tego poparcia użyczy rząd także przy zmia- 
pie prawa wyborczego. jakkolwiek jest 
zdania, że kwestyi tej nie należy brać na- 
tychmiast pod obrady. gdyż Duma dopiero 
zaczęła swą działalność i dlatego nie mogła 
jeszcze wyraźnie objawić potrzeby tej zmiany. 

Szczególną baczność zwraca Rada mi- 
nistrów na sprawę nieodwlekania zaspo- 
kojenia potrzeb ludności wiejskiej 
i równouprawnienia włościan wobec innych 
klas, na sprawę wypracowania ustawy o obo- 
wiązkowem szkolnictwie ludowem, 
wciągnięcia bogatych klas do obowiązku po- 
datkowego, reorganizacyi zarządu 
prowineyonalnego i samorządu przy 
uwzględnieniu właściwości teryto- 
ryów nadgranicznych. 

Nie mniejszą wagę przywiązuje rząd 
do poruszonych nstaw o nienaruszalno- 
ści osób, o wolności wyznań prasy, 
zgromadzeń i stowarzyszeń, ale u- 
waża za potrzebne, przy wypracowaniu tych 
ustaw zaopatrzyć administracyę w skute- 
czne środki, aby rząd mógł przeszkodzić 
i przeciwdziałać nadużyciom udzielo- 
nych swobód. 

Co się tyczy kwestyi agrarnej przy 
pomocy dóbr apanażowych, gabinetowych, 
klasztornych i kościelnych i przymusowego 
wywlaszczenia prywatnej własności ziemskiej 
to uważa Rada ministrów za obowiązek, nie 
odbierać prawa własności jedne- 
mu, aby je przyznać drugiemu. Od- 
mawiać prawa istnieniu prywatnej własno- 
ści ziemskiej oznaczałoby przeczyć wogóle 
prawu prywatnej własności. Nienarusza|- 
ność własności prywatnej tworzy na 
całym świecie we wszystkich stadyaeh rozwo- 
ju życia obywatelskiego podstawę dobrobytu 
narodu, filar życia państwowego. Kwestyvę 
agrarną można — przy użyciu środków, ja- 
kie państwo ma do dyspozycyi niewatpli - 
wie skutecznie rozwiązać bez podkopywania 
siły ojczyzny. 

Dalsze przez Dumę wymienione ustawy 
dotyczą odpowiedzialności mini- 


2 


strów i zniesienia Rady państwa. | rolnictwa. Tak więc kwestya włościań- 
Rada ministeryalna nie uważa się za upra- |ska okazuje się obecnie najważniejszą, a Ra- 
wniona do zajmowania się temi propozycya- | da ministrów uznaje konieczność rozwiązania 
mi, ponieważ dążą one do radykalnej zmia- | jej ze szczególna starannością i ostrożnością. 


ny ustaw zasadniczych, które nie należą do 


Stanowe odosobnienie włościaństwa — po 


kompetencyi Dumy. Cv się w końcu ty-| wciągnięciu ludności do działalności usta- 
czy czuwania nad wzmożeniem sprawiedli- | woduwczej w kwestyach prawnego porządku. 


wości i prawnych stosunków w armii i flo- 
cie, oświadcza rząd, że w wojsku te podsta- 
wy trwają niezłomnie i że obecnie troska 
dostojnego wodza jest skierowana ku po- 
prawie materyalnego losu wojska 
i wyszukaniu środków, celem urzeczywistnie- 
nia zarządzeń. do tego zmierzających. 

Przechodząc do kwesty usunięcia sa- 
mowoli urzedniezej, uważa Ruda mini- 
steryalna. że te sprawy w zupełności na- 
leżą do zakresn administracyi 
państwowej, co do której Duma ma 
tylko prawo interpelacyi. Oprócz te- 
go przestrzeganie stosunków ściśle ustawo- 
wych tworzy przedmiot  specvalnej pieczy 
rządu. Rząd nie omieszka dbać o to, aby 
sposób postępowania organów rządowych 
zawsze był ożywiony teim samem dążeniem. 

Rząd uznaje również, że nstawy wy- 
jątkowe nie mogą w nadzwyczajnych wy- 
padkach zapewnić spokoju i porządku. Mi- 
nistrowie są} więc zajęci wypraecowa- 
niem bardziej wyczerpujących za- 
rządzeń. Jeżeli ustawy wyjątkowe, mimo 
ich niedokładności, w ostatnich czasach w 
wielu okolicach były stosowane, to powód 
tego leży wyłącznie w ciągłych mordach i 
gwaltach. W poczucia swej odpowiedzialno- 
ści przed krajem, oświadcza Rada ministe- 
ryalna. że póki będą trwały niepokoje, a 
rząd nie będzie rozporządzał skutecznymi 
środkami, stworzonymi przez nowe ustawy, 
by módz bezprawia przeciwdziałać, to be- 
dzie przestrzegał porządku i spo- 
koju za pomocą istniejących środ- 
ków ustawowych. 

Przechodząc do kwestyi amnestyi, 
zaznacza, że ułaskawianie osób skazanych 
przez sądy, jakikolwiek jest rodzaj przestęp- 
stwa, tworzyprerogatywy monarchy. 
Rada ministeryalna ze swej strony uważa, 
że nie przyczyniłoby się to do do- 
bra społeczeństwa, gdyby przy dal- 
szem trwaniu niepokojów osoby, które brały 
udział w mordach i gwałtach. zostały uła- 
skawione. W sprawie osób, pozbawionych 
wolności w drodze administracyjnej, Rada 
ministeryslna zarządziła, aby te osoby, które 
nie zagrażają bezpieczeństwu publicznemu — 
zostaly wypuszczone na wolność. 

Niezależnie od kwestyj. posnszonych 
w adresie, uważa Rada ministrów za po- 
trzohne, naszkicować obecnie wogól- 
nych zarysach swe projekty na 
polu ustawodawstwa. 

Dobrobyt w Ros-yi jest niemożliwy. 
póki nie bedzie zapewniony pomyślny stau 


zarządu i sądu — ustąpi miejsea wspólności 
z innymi stanami. Także wszystkie ograni- 
czenia prawa własności muszą odpaść. Rú- 
wnocześnie należy przedsięwziąć środki, ce- 
lem polepszenia położenia włoselaństwa bez- 
rolnego za posrednictwem  włościańskiego 
banku agrarnego. Rozwój i podniesienie sta- 
nu wlościańnskiego stanowi główna troskę 
Rady ministrów. 

Rząd uznaje, że potrzeba podnie- 
sienia duchowego i moralnego po- 


ziomnu mas jest bardzo nagląca i dlatego 


przygotowuje dla Dumy projekty w sprawie 
powszechnej oświaty ludowej. Prócz tego 
przedłoży rzad Dumie projekt w sprawie 
reformy szkolnictwa średniego i 
wyższego. i 

O zapowiedzianych przez cara refor- 
mach nie można myśleć, póki nie 
nastanie w kraju stan ustawowy i prawny. 
Na czoło wysuwa Rada ministrów kwestyę 
ntworzenia miejscowych sądów na 
podstawach, uproszezających procedurę pro- 
tesową. Rada ministrów przedłoży też Du- 
imie projekt w sprawie odpowiedzia l- 
nosei osób urzędowych. Wszystkie te 
projekty odpowiadają zapatrywaniu, że świa- 
domość nienaruszalności ustaw wśród lndno- 
ści tylko wówczas može się ngruntować, je- 
żeli naród zobaczy, że tukże ze strony 
władzy rządowej niemożliwe jest 
naruszanie ustaw. 

Następnie zapowiedział Goremykin pro- 
jekty nstaw podatków dochodowego 
i spadkowego, rewizyę kilka pośrednich po- 
datków iw sprawie przepisów paspor- 
towych, poczem zakończył słowami: 

Rząd jest przejęty przekonaniem, że 
siła państwa na zewnątrz i wewnatrz pimi- 
stwa polega na ustawowej, ale silnej dzia- 
łalności władzy wykonawczej. Taką działal- 
nością zamierza rząd niewzruszenie się kie- 
rować, w świadomości swej odpowiedzialno- 
ści przed tronem i krajem. Rada ministrów 
żywi przekonanie, że Duma, świadoma, iż 
pokojowe powodzenie panstwa jest zawisłe 
od roztropnej harmonii wolności i porządku, 
przez spokojną twórczą pracę będzie współ- 
działała przy wpajanin we wszystkie klasy 
ludności tego, tak potrzebnego krajowi uspo 
kojenia. 

Odezylauiedeklaracvi Goremykina trwa- 
ło Pó minut. Posicdzeniu Dumy przystncebi- 
wał sie także w. książe Mikołaj Mikołaje- 
wicz i wielu dyplomatów. Na tawie mini- 
steryalnej zasiedli wszyscy ministrowie z wy- 
jatkiem ministra wojny 1 marynarki. 


Jako pierwszy wśród ogólnego poru- 
szenia zabrał głos Nabokow i oświałewwi, 
że Zapanowało powszechne rozczaro- 
wanie, Zapewniano. że dymisya  Wittezo 
oznacza. iż nowy gabinet wstapi na drogę 
konstytucyjną, a ta nadzieja okazała się złu- 
dną. Główna kwestya, amnestya. która cały 
naród podnieca, została załatwiona ab- 
solutnie przecząco. Deklaracya mini- 
slerstwa jest wyzwaniem kraju, który 
jest czerwony nie od rewolucyi, lecz z po- 
wodu połowicznych koncesyj rządu. (Długo- 
trwałe burzliwe oklaski). i 

Rodiczew przemawiał podniesionym 
glosem, często gestykulując i zwracając się 
do ław ministeryalnyeh. Podniósł on. że 
kontynuuje sie stary politykę aktów 
gwałtu i bezprawia. — W ten sposób 
absolutnie nie można nspokoić kraju. Rząd 
zawsze dzieli ludność na ludzi niebezpie- 
cznych i pewnych, przyjemnych i nieprzy- 
jemnych. Mowca ironizował stanowisko mi- 
nisterstwa wobec ludności wiejskiej, poszein 
przeszedł do kwestyj prawnych. Rozwiązanie 
ich należy do narodu, a nie do wła- 
dzy wykonawczej, która raczej ma się pod- 
porządkować legislatywie. Jakkolwiek od- 
powiedzialność ministrów jeszcze nie została 
ustawowo postanowiona, to jednak Duma 
spodziewała się, że duchem rządu kieruje 
świadomość potrzeby takiej odpowiedzialno- 
sci. — Atoli rząd nie jest przejęty tą świa- 
domością, wskutek czego musi ustąpić 
miejsca nowemu gabinetowi. 

Po Rodiczewie przemawali Anikin i 
Aładin w sposób porywający całą Izbę. 
Następnie zabrał głos Kokoszkin. Wy- 
wody jego były więcej natury rzeczowej. 
W szysey mowcy potępili w najo- 
strzejszysposóbdeklaracyęrządw 

O godz. pół do 5 po południu przeł 
wano posiedzenie na półtorej godziny. Gdy po 
ponownem podjęciu obrad kontynuowano o- 
stre mowy przeciw gabinetowi i jego dekla- 
raeyi. zabrał głos — jak się zdaje sponta- 
nicznie — ministersprawiedliwości. 
Oświadczył on, że przyznaje, iżobeene 
ustawy wykazują braki i luki. Mimo 
to jednak są one ustawami, według których 
trzeba postępować. póki nowe nie zostaną 
przeprowadzone. Ministerstwo nie może po- 
zwolić, aby nastały stosunki bezprawia i spo- 
dziewa sie, że wypracuje wraz z Dumą no- 
we ustawy. 

Izba przyjęła tę mowę, wygłoszoną w 
pojednuwczym tonie, z głębokiern mileze- 
niem. 

Ponadto otrzymaliśmy trzy wielee eha- 
Fakterystyczne depesze półurzędowej Peźersb. 
ty. Frieg. : 

Duma nehwaliła przez powsta- 
nie wszystkimi głosami przeciw 
siedmin porządek dzienny, żąda- 
jęcy natychmiastowego usunięcia 
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Wkrótce budynek ukazał się w całej 
okazałości, wysoki, obszerny. z wielkich zło- 
mów nieciosanego kamienia. Nareszcie, Mau- 
rycy wstąpił na ganek i wszedł. Z oddalo- 
nej psiarni psy oznajmiły jego przybycie. 

le w korytarzu, oświetlonym światłem księ- 
życa, nikogo nie spotkał. Czy przyjdzie mu 
zginąć będąc już u portu? W stanie ostate- 
cznego wyczerpania miał się już położyć na 
gołym kamieniu, gdy przypomniał sobie prze- 
strogę Piemontczyka: 

— W nocy wchodzi się, szuka się wol- 
nego pokoju na pierwszem piętrze, nie py- 
tając nikogo. 

Wszedł na schody, spróbował pier- 
wszych drzwi, znaluzł je zamknięte, potem 
drugich, które się otwarły. Znalazł się w 
pokoju urządzonym z prostotą, ale wygodnie, 
z łóżkiem ze świeżą bielizną. zaopatrzonem 
obficie w kołdry, ze stoliczkiem tualatowym, 
komodą i trzema krzesłami i dywanikiem. 
Wobec tego urządzenia uśmiechnął Się z roz- 
koszą. Posunięto uprzejmość do tego sto- 
pnia, że ustawiono na komodzie, na wido- 
cznem miejscu, flakon z rumem, szklankę i 
cukier. Napił się trochę i to go wzmocniło. 
Ww dwudziestym piątym roku życia zapomi- 
na się szybko o przebytem niebezpieczeń- 
stwie. 

„Jestem tutaj u siebie, jak złodziej“, 
rzekł sobie żartem, gotów na nowo przy- 
wiązywać wagę do życia. Ale uwaga, któ- 
rą uczynił, dreszczem nagłym go przejęła. 
Jak złodziej, rzeczywiście. Czyż nie był ska- 


zany za kradzież? Wspomnienie o swojej haii- 
bie przyjemność mu popsuło. Położył się za- 
raz do łóżka. Puszyste kołdry użyczyły mn 
dobroczynnego ciepła. Zmęczenie jego było 
tak wielkie, że zasnął zaraz, nawet nie za 
stanawiając się, że to była pierwsza noe, spe- 
dzona zdala od Edyty, od Włoch. 

Nazajutrz obudził się nadto późno, aby 
zejść na pociąg do Brieg. Zakonnicy, do- 
wiedziawszy się o przygodach jego podróży, 
zatrzymali go na cały dzień i pokrzepiali 
jak mogli najlepiej. Odmówił propozycył zi- 
jęcia miejsca w dyliżansie, ale przez dumę 
nie przyznał się z jakiego powodu. Był to 
dzień wypoczynku, na rozrywce, prawie w 
zapomnieniu o wszystkie:n. W tej puszczy, 
wzniesionej na dwa tysiące metrów nad po- 
ziomem morza, okazał wesołość dziecka, 
przerywaną od czasu do czasu, dość rzadko, 
napadami smutku. Jadł jak wilk. przecha- 
dzał się w około sehroniska, aby rozprostarać 
zesztywniałe nogi, głaskał wielkie, kudlate 
psiska w psiarni, zachwycał się efektami 
słońca na lodowceach i kształtami kryształ- 
ków śniegu, wyraził kilkakrotnie życzenie 
pozostania dłużej w górach i wcześnie spać 
się położył. Nikt nie mógłby się domyśleć, 
że opuścił najdroższa z kochanek i że wra- 
ca do Krancyi, aby się zgłosić do więzienia. 
Wsród największych zmartwień bywają takie 
niespodziewane oazy, któremi obdarza nas 
słabość naszej natury, niezdolnej utrwalić 
się w ciągłym bolu, albo ów brutalny in- 
stynkt życia, który podtrzymuje nas iniino- 
woli. | 

We wtorek, o ezwartej rano, opuścił 
szpital po zjedzeniu nieco chleba i sera, 
który wczoraj wieczorem, mnich, zajmujący 
się gośćmi, gwałtem mu wpakował, aby miał 
nazajutrz śniadanie. Połowę tych zapasów 
schował sobie na drogę nie będąc pewny, 
czy zostanie inu dość pieniędzy na kupno 
biletu kolejowego, z powodu, że inusiał nad- 
liczbowo zaspokoić głód w Simplon. Nikt 
jeszcze się nie obudził w schronisku. Od- 
szedł tak samo, jak przyszedł, w tajemnicy, 
i tak samo, jak wtedy w nocy, brama była 
otwarta. Na dworze, zamiast księżyca, któ- 
rego się spodziewał, zastał ciemności, a na 
schodach ganku poczuł śnieg., 


Trzeba było się spieszyć, bo schodzenie 
stawało sie mniej latwe. Obrócił się z drogi 
i badając w ciemnościuch czarny budynek, 
przesłuł mu pożegnanie. Wypoczely, szedl 
bez lęku ku przyszłości. Spokój gór, zakon- 
ników i na jego serce wpłynął uspokajająco, 
bez jego wiedzy, Stanowczym krokiem szedł 
odzyskać przy domowem ognisku miejsce, 
z którego przypadkowa namiętność go wy- 
traciła. Przypadek także, któremu zawdzię- 
czał swoje ocalenie, przywrócił mu je.lmocze- 
śmie poezncie wlasnej osobistosei. Wracał do 
normalnego życia w zuchwały i rolmanty- 
ezny sposób, a może nawet rzadko s'ę zda- 
rzający i cieszył się swoją ofiurą z zapałem 
pełnym zadowolenia. 

Snieg zapewne musiał padać od kilku 
godzin, bo drogi były zawiane. Postępował 
z nieustanną trwogą, aby nie wpaść do prze- 
paści, znajdującej się po obu stronach drogi. 
Nieco dalej po za szczytem wąwozu, droga 
wiedzie przoz dwa, czy trzy tunele wycięte 
w skale. Uiemności w tych tnnelach były 
tak głębokie, że mu się zdawało, iż oślepł i 


znajduje się w głębi piwnicy. Z laską wy- 
ciągnięty w prawej ręce, a lewą także wy- 


stawioną naprzód, pomimo worka, który trzy- 
mał, szedł po omacku, zapadająć co chwila 
w kałuże wody ściekającej ze skały i po 
chłodnym powiewie wiatru czuł raczej niż 
widział, że tnnel się kończy. 

Trudności drogi hartowały jego ener- 
gię. Młodym ludziom dobrze robią przeciwno- 
sci, a jeżeli bywają spragnieni miłości, to 
więcej z nadmiaru życia, niż z żądzy zmy- 
słowej. Ten, który uciekał od szczęścia, po- 
dobny do żebraka, nie cierpiał nad tem, że 
wszystko utracił. Walezył mężnie z zimnem, 
śniegiem, z nocą i obawą, a ta walka go 
podniecała, 

Zwolna dzień się zrobił, ale Maurycy 
nie wiele na tem zyskał. Biała mgła, utwo- 
rzona z płatków śnieżnych, otaczała go w 
około, jak morze otacza wyspę. Ta droga tak 
malownicza, na której odkrywają się przed 
oczami Alpy berneńskie, lodowiec Aletsch 
i wspaniałe rozmaitością łańcuchy gór doliny 
Renu, wydawała mu się w wacie wydrążona. 
Czasami, o dziesięć kroków od niego, sosna 
sztonem okryta pojawiała się nad brzegiem 


drogi. A gdy ja minał, szukał innego punktu 
oparcia dla oka, W pośród tej uażącej mo- 
notonii doszedł do Brieg. Byl już koniec 
bohaterskiej wyprawy. 

Dzień spędzony w wagonie był długi 
i ciężki, pomimo coraz bliższego sąsiedztwa 
zieini rodzinnej. Wysiadł o szóstej wieczorem 
w Vivier, ostatniej stacyi przed  Chambery. 
Fantastyczna trwoga, aby nie być poznanym 
i uwięzionym natychmiast, gdy wysiądzie 
z wagonu, zdecydowała go na to postano- 
wienie. Poszedł więć piechotą drogą wioda- 
cą do Aix, która przechodzi właśnie po pod 
Kalwaryę Lemene. 

— Edyta! — westchnął zatrzymując 
się w tem miejscu. 

Zrozumiał teraz, jak bardzo owe trzy 
dni od niej go oddaliły. A ponieważ ko- 
chał, zasmucił się swoją okrutnością. Potem, 
przystąpił do baryery, która chroni drogę, 
zbudowaną na stoku wzgórza. Światełka po- 
tyskiwały w Chamhćry, zaczął się oryento- 
wać: 

— Cmentarz. Dom. 

Pierwsza jego wizyta była dla matki. 
Pole umarłych było zamknięte i nie mógł 
tam wejść. Wtedy przez kręte ulice poszedł 
do domu. Zegar wydzwonił ósmą godzinę. 
Z bijącem sercem przycisnął dzwonek. No- 
wa służąca drzwi mu otworzyła i zamiast 
wejść swobodnie, musiał zapytać niepewnym 
głosem : 

— Panna Rognevillard ? 

Pozostawiono go w przedpokoju. Upo- 
korzony, Zgnębiony, miał pokusę uciec, 
odejść gdziebądźkolwiek, Oo za dziwna siła 
wzięła go za bary i popchnęła aż pod dach 
ojcowskiego domu ? 

Margerita się ukazała i rzuciła mu się 
w objęcia. 

— To ty, Maurycy, to ty! 

A ponieważ silił się, aby nie wybu- 
chnąć płaczem, dodała łagodnie : 

— Od wczoraj czekałain na ciebie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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obecnego gabinetu i zastąpienia|stro-Węgier utrzyma się w dawnej mocy, 
go gabinetem, złożonym z mężów | dodaną mu jednak będzie klauzula, która 


zaufania większości Dumy. Posie- 
dzenie trwało do godz. pół do $ wieczorem. 
Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj, 
w poniedziałek o godz. 2 po południu. 

Pogłoski o rozwiązaniu Dumy 
są bezpodstawne. Duma obradować 
będzie do połowy czerwca, w którymio cza- 
sie rozjedzie się na ferye. Zwolnienie 
ministrów ze stanowisk zależy 
wyłącznie od swobodnej decyzyi 
panującego. Mowa ministra spra- 
wiedliwości, wygłoszona na one-, 
gdajszem posiedzeniu Dumy, była 
wyrazem jedynie osobistych jego 
fanatrywań i pochodziła z wła- 
snej jego inicyatywy. 

Wiadoniość rozszerzana w Petersburgu, 
i w prasie zagranicznej, jakoby wykryto 
spisek przeciw Dumie, zmierzający do tego, 
ażeby wojsko wkroczyło do gmachu Dumy, 
uwięziło posłów i ogłosiło 'Trepowa dykta- 
torem, jest zupełnie pozbawiona prawdy. 


Na Węgrzech. 


W sobotę odbyły się w Sejmie węgier- 
skim wybory na prezydenta i wiceprezyden- 
tów Izby. Wybór prezydentów zakończył się 
o godzinie 12 w południe. Z 264 oddanych 
głosów padło na Julinsza Justha 254. Pięciu 
posłów oddało kurtki niewypełnione. Wice- 
prezydentami wybrano następnie posła Na- 
vaya i Stefana Rakovszkyego. poczem złożył 
swój urząd p. Szapanos. który jako najstar- 
szy wiekiem prowadził dotąd obrady. 

Nowo wybrany prezydent Justh popro- 
sił o głos. wśród niemilknących oklasków i 
okrzyków Eljen! Podziękowawszy za wybór 
przypomniał Izbie poprzednią na tein stano- 
wisku działalność swoją, która zjednała mu 
zaufanie całego kraju. Doprowadziliśmy — mo- 
wil p. Justh — ojczyznę naszą do tych słu- 
pów granicznych, które dzielą smutną prze- 
szłość od pięknej i pełnej nadziei przyszło- 
ści. Mowca skreshł dalej historyę ostatniej 
sesyi Sejmu węgierskiepo i przyczyny jej od- 
roezenia, mówiac następnie: Dzisiaj może- 
my już wierzyć w szczęście i pomyślność 
naszego kraju, kiernjąć się doświadczeniem, 
jakie dały nam dni ubiegłe. Silne wytrwa- 
nie przy konstytucyi i zasadniczych usta- 
wach państwa zapewni naim podstawy nasze- 
go bytu. — Jałby Bóg — mówił prezydent — 
aby zgodę Korony z narodem nie odtąd za- 
inącić nie mogło, aby wzajemne porozunie- 
nie ułatwiło działalność naszą na pomysl- 
ność, szczęście i sławę Tronu i ojczyzny! 

Po ogłoszeniu lzby za ukonstytuowaną, 
i podanie do wiadomości liczby weryfikowa- 
nych mandatów, przerwano obrady, wyzna- 
czajac następne posiedzenie na dzień dzi- 
SiejSŁy. 

We wtorek ogłosi prezydent ministrów 
dr. Wekerle program rządu, wnosząc równo- 
cześnie w Sejmie przedłożenie rządowe © 
kontyngencie rekrutów. Chcąc ułatwić jak 
najśpieszniejsze załatwienie tej Sprawy, za- 
prosił dr. Wekerle przywódców stronnictw 
ua konferencyę, aby skłonić ich do obrado- 
wania nad przedłożeniem o kontyngencie re- 
krutów w najbliższym czasie, t. zw. w czwar= 
tek lub w piątek. Stronnictwo niezawisłości 
przyjęło ów projekt niechętnie, ostateczna 
decyzya zapadnie jednak dopiero po powro- 
cie premiera z Wiednia. 

Przez dzień wczorajszy bawił dr. We- 
kerle w Wiedniu. Wczoraj rano złożył pre- 
zydent ministrów o godzinie 10 przed połu- 
dniem wizytę P. Ministrowi skarbu Koslo- 
wi i w charakterze węgierskiego ministra 
skarbu omawiał z nim sprawy tego wydzia- 
łu. © godzinie 11 przed południem oddał 
wizytę ks. Hohenlohenu i omawiał z nim 
taryfę ełową. Konierencya trwała godzinę. 

Następnie dr. Wekerle byi u hr. Go- 
łuchowskiego i zabawił tam dłuższy czas, 
poczem został przyjęty przez Najj. Pana na 
osobnej audyencyi. Posłuchanie rozpoczęło 
się przed godziną 2. Po tej audyencyi zja- 
wili się w Burgu ks. Hohenlohe i hr. Go- 
łuchowski i pod przewodnictwem Najj, Pa- 
na odbyła się narada, w której wziął także 
udział wspólny minister skarbu dr. Burian. 

Narada skończyła się o godz. 4-tej. a 
ks. Hohenlohe i br. Gołuchowski opuścili 
Burg. zaś dr. Wekerle udał się do kancela- 
rvi gabinetowej, gdzie zasięgnał kilka infor- 
nacyj. Powróciwszy do gmachu węgierskie- 
go Ministerstwa, dr. Wekerle oświadczył re- 
prezentantom prasy, że konferencya zakoń- 
czyła się dla obu stron korzystnie. 

O godz. 5 po południu dr. Wekerle 
wyjechał do Budapesztu. 

Celem podróży premiera węgierskiego 
do Wiednia była, jak wiadomo, autonomi- 
czna taryfa celowa Węgier, Obrady nad u. 
staleniem jej treści I przyjęciem zerwane 
zostały poprzednio, teraz wznowiono je z 
woli Najj. Pana, który wyraził życzenie, 
aby wzięto pod uwagę nowy projekt układu 
celowego pomiędzy Austryą a Węgrami. Na 
podstawie tego układu związek cłowy Au- 


przyznaje Węgrom prawo do samodzielnej, 
autonomicznej taryfy ełowej i do zawierania 
z Austryą samodzielnie układów handlowych. 

Z treści depesz przekonać sie można, 
że sprawa ta omawiana na konferencji w 
Burgu pomyślnie załatwioną zostanie. 

W przededniu przyjazdu dr. Wekerlego 
do Wiednia, złożył mn w czasie posiedzenia 
Sejmu węgierskiego wizytę gubernator ban- 
ku Austro-Węgierskiego dr. Leon Biliński, 
który odbył również dłuższą konferencyę z 
ministrem handlu Kossuthem. 


KORESPONDENCYŁ. 


Rzym, 24 maja 1906. 
(Arcybiskup Popiel u Papieża). 


Dnia 28 maja po kilkudniowej przer- 
wie, spowodowanej chorobą, rozpoczął Pius 
X. posłuchania i przyjmował między innymi 
ks. arcybiskuba warszawskiego W. Popiela, 
któremu towarzyszyli kapelan ks. Czecho- 
wski, p. Ant. Popiel i kanonik red. Hipolit 
Skimborowiez. Posłuchanie trwało pół go- 
dziny, przyczem doręczony został Papieżawi 
złoty medal pamiątkowy wystawy Marjań- 
skiej w Warszawie, oraz książka o tej wy- 
stawie, w pięknej oprawie. Oba te przed- 
mioty zawdzięcza się kanonikowi H. Skin- 
borowiczowi. 

Według krążących tu pogłosek, księża 
Maryawici, zagrożeni ekskomuniką (jest ich 
okolo ezterdziestn) przesłali nowe dokumen- 
ty i memoryał do Watykanu. Jak dotąd, pro- 
tektorein ich tutaj był niejaki ks. Antoni 
Pagani, rektor szkoly Pindemonte. Prawdo- 
podobnie skończy się na ekskomunice. 

Tegoż saniego dnia przyjmował Pius 
X, na posłuchanin excesarzową Kugenię, ba- 
wiącą tu w przejeździe incognito. (D). 


Z pod berła pruskiego. 


W sejmie pruskim nie załatwiono mi- 
mo siedm godzin trwającego w piatek po- 
siedzenia, drugiego czytania ustawy szkol- 
nej. 

Kwestya mianowania rektorów szkół po 
miastach i spór o zasadę wyznaniowości 
spowodowały bardzo rozwlekłe rozprawy. 
Dalsza dyskusya nie sprowadzi zmiany zasa- 
dniczej, gdy sprawa ta zdaje się być zała- 
twioną pomiędzy stronnictwami większości 
a mistrem oświaty na podstawie wzajemnych 
ustępstw. 

Do paragrafu 56, wykluczającego z u- 
stawy W. Ks. Poznańskie i Prusy Zacho- 
dnie, posłowie niemieccy z tych prowineyi 
postawili wniosek, ażeby, ze względu na to, że 
w tych ziemiach stosunki zarządu szkolnego 
różne wykazują niedostatki, zawezwać rząd 
do przedłożenia sejmowi ustawy regulującej 
je w sposób sprawiedliwy. 

Jest to co najmniej dowodem, że wy- 
kluczenie ziem rzeczonych z ustawy uspra- 
wiedliwić się nie da. Do wniosku tego je- 
dnakże, zbytniej wagi przypisywać nie mo- 
zna. 

Znamiennem jest także, że wniosko- 
dawcy nie uznali potrzeby, zasięgnąć zdania 
posłów polskich. Wniosek zdajo się być po- 
stawiony w tym celu, ażeby ułatwić zgo- 
dne przyjęcie samej ustawy. Rządowi znany 
jest opłakany stan szkolnictwa w W. Ks. Po- 
znańskiem, gdyby więc miał chęć prawnego 
i sprawiedliwego uregulowania tych stosun- 
ków, to nie miałby powodu wyjimowania z 
z ustawy Poznańskiego i Prus. 

Rząd, w razie przyjęcia przez izbę wnio- 
sku, który do ustawy samej nie wchodzi, 
nie będzie wzajemnie się kwapił z jego wy- 
konaniem. Dla rządu stan obecny, w całem 
tego słowa znaczeniu bezprawny, dający pole 
do samowolnych rozporządzeń ministeryal- 
nych, regencyjnych, landratów i inspekto- 
rów powiatowych, jest najdogodniejszy, a to 
też było bez wątpienia powodem do wnie- 
sienia do ustawy zastrzeżenia, wykluczają- 
cego z niej W. Ks. Poznańskie i Prusy za- 
ehodnie. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 maja. 


Kalendarz. 
Wtorek (29 maja): 
Maksyma wyzn. — Bogusławy. — Fteo- 
dora Ośw. 
Wschód słońca o godzinie 888 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:06 po południu. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie jutro, we wtorek, o godz. 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 
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— Za duszę Ś. p. Tadeusza Roma- 
nowicza odbędzie się staraniem wdowy, we 
środę, dnia 30 b. m., jako w rocznicę zgonu, 
o godzinie 10 przed południem w kościele 00. 
Bernardynów nabożeństwo żałobne. 

— Zwiazek rodzicielski odbył w so- 
botę po południu doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem dr. Jana Dylewskiego. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania 4 czyn- 
ności za rok ubiegły, i udzieleniu zarządowi 
absolutoryum, zamianowano członkiem honoro- 
wym prezydentowa p. Michalską, poczem doko- 
nano wyboru wydziału i komisyi rewizyjnej. 
W skład wydziału weszli pp.: dr. Jan Dylew- 
ski, jako prezes, Franciszek Próchuieki, jako I. 
zast. prezesa, Edmund Riedl, jako II. zastępca 
prezesa, oraz pp. Bolesław Lewicki, Edmund 
Cenar, Kazimiera Ciesielska, dr. Wilhelm Hol- 
zer, dr, Władysław Hojnacki, Józefa Kulińska, 
Fryderyk Kunzek, Justyn Lang, Tadeusz Soł- 
tys i Jam Szafrański. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Eugeniusza Grużewskiego, Bole 
sława Kołodziejskiego i radcę Dworu Woronie- 
ckiego. 

-— Konwiktorzy tarnopolscy. W 50 
rocznicę wznowienią konwiktu 00. Jezuitów w 
Tarnopolu, zjechali się w sobotę we Lwowie z 
różnych stron Polski byli wychowankowie tego 
zakladu naukowego, celem odświeżenia wspo- 
mnień młodości, celem ponownego umocuienia 
się w zasadach tej znakomitej dawnej uczelni, 
której hasłem było: Bóg i Ojczyzna! 

Około godz. 10 wieczorem w sobotę za- 
pełniły się sale hotelu (reorgea niemal setką 
osób, — to dawni uczniowie konwiktu OO. Je- 
zuitów a dziś już wszyscy ludzie na stanowi- 
skach, bo, jak wiadomo, od lat 20 00. Jezuici 
nie mają juź w Tarnopolu zakładu wychowa- 
wezo-naukowego. Zebranych powitał jeden z naj- 
dawniejszych konwiktorów tarnopolskich August 
hr. Dzieduszycki dłaższem przemówieniem, kre- 
śląe dzieje tego zakładu, Konwikt tarnopolski 
założyli 00. Jezuici w r. 1821 i istniał on do 
r. 1848 t. j. do czasu rozproszenia tego Zakonu. 
Z konwiktu wyszli między innymi Wincenty Pol, 
Maurycy, Edward, Julian i Aleksander Dziedu- 
szyccy, Rudniccy, Alfred Dembiński, Aleksander 
Krasicki, Gustaw Ankwicz, Agenor, Stanisław 
i Mieczysław Gołuchowscy, Mieczysław Gro- 
cholski, Stan. Lanckoroński, Zygmunt i Stani- 
sław Borkowscy, Jerzy Lubomirski, Edward Sta- 
dnieki, Seweryn Drohojowski, Seweryn Uruski, 
Adam Komorowski, Aleks. Łaczyński, Erazm i 
Władysław Korytowscy, Oskar Rozwadowski, 
Michał i Józef Zagórscy, Szymon i Antoni Ba- 
lowie, Janusz Szeptycki, Julian Matkowski, Lu- 
dwik Byszewski, Kornel i Ignacy Krzeczunowi- 
czowie, Jakób Romaszkan, Władysław i Eliasz 
Garapichowie i t. d. D. 1 września 1856, a więc 
dobiega lat 50, otworzony został napowrów kon- 
wikt w Tarnopolu. Było nas — mówił hr, Au- 
gust Dzieduszycki — w pierwszym roku 27, 
w następnym wzrosła liczba uczniów do 60 a 
w dalszych nie przekraczała rocznie stu, tak, 
że przez przeciąg lat 80 istnienia tego zakładu, 
odebrało w nim wychowanie mniej wiecej 650 
uczniów. Następnie konwikt przeniesiony został 
do Chyrowa, gdzie się świetnie rozwija. Pierw- 
szym rektorem konwiktu 00. Jezuitów w Tar- 
nopolu był ś. p. O. Franciszek Kautny, regen- 
sem O. Kasper Szczepkowski, a od r. 1656 do 
1871 ś. p. O. Adolf Kamieński. 

Hr. Augustowi Dzieduszyckiemu bardzo 
serdecznie dziękowano za roztoczenie obrazu hi- 
storyi konwiktu OU. Jezuitów i naprowadzenie 
rozlicznych wspomnień z tego zakładu, poczem 
toczyła się ożywiona pogawędka w poszczegól- 
nych grupach. 

Wczoraj, w niedzielę, zebrali się konwi- 
ktorzy w kościele OO. Jezuitów, gdzie Mszę św. 
odprawił O. Tychowski a służyli do niej: Au- 
gust br. Dzieduszycki i Kazimierz Romański z 
Rusiatycz. Następnie udano się do superiora O. 
Sopucha celem powitania go, w południe foto- 
grafowano się a później zwiedzano miasto i u- 
dano się na Wysoki Zamek, gdzie p. dr. Čzo- 
łowski roiał niezwykle zajmujący wykład o da- 
wnym Lwowie. O godz. kwadrans na 6 po po- 
łudniu wzięli konwiktorzy udział w procesyi 
prowadzonej przez ks. Arcybiskupa Bilezewskie- 
go ku uczczeniu pierwszej rocznicy koronacji 
obrazu Matki Boskiej Pocieszenia w kościele 
00. Jezuitów. 

O godz. 7 zebrano się w sali hotelu Geor- 
gea na wspólny obiad. Szereg toastów rozpoczął 
August hr. Dzieduszycki wypowiedzeniem wyra- 
zów czei i uległości dla Ojca św. Na ręce ks. 
kan. Sapiehy w Rzymie wysłauo odpowiedni 
telegram % prośbą o błogosławieństwo papieskie. 
Następnie mówił bardzo pięknie p. Michał Ga- 
rapich na temat czaru wspomnień młodości i 
wzniósł toast na cześć 00. Jezuitów w ręce 
ks. superiora Sopucha. Dalej przemawiał bar- 
dzo pięknie O. Załeski, a O. Czaykowski wzniósł 
zdrowie jednego z delegatów Zjazdu Augusta 
hr. Dzieduszyckiego. Hr. Karnicki pił na cześć 
0. Tychowskiego, p. lzydor Rozwadowski na 
cześć prasy polskiej w rece prezesa Tow. dzien- 
nikarzy polskich p. Adama Krechowieckiego a 
dalej mówili pp.: hr. Breza, kazimiera Romań- 
ski, ks. kanonik Komorowski, Jachimowski, br. 
Hagen i : d. a w końcu p. Rozwadowski od- 
czytał szereg telegrmuów, nadesłanych do pre- 
zydyum Zjazdu. Uczta w podniosłym nastroju 
zakończyła się około godz. Il wieczorem. 

Dziś rano uczestnicy Zjazdu wyjechali do 
Chyrowa. 


+ Zaraza pyskowo - racieowa. Rewi- 
zya dzielnicy I. jest na ukończeniu, a w toku 
jest rewizya stajen w dzielnicy [V., jutro zaś roz- 
pocznie się także w dzielnicy II. Dotąd stwierdzo- 
no ogółem zarazę tylko w dzielnicy III., a to w 
czterech zagrodach; niektóre liczą zaledwie po 
kilka sztuk bydła lub nierogacizny. 

Hf Ruch budowlany. Magistrat udzie- 
lił w ubiegłym tygodniu konsensu pp. Hissowi 
i Schwarzowi na dwa domy dwu-piętrowe przy 
ul. Pełtewnej (między placem Rzeżni i ul. Kle- 
parowską) oraz pp. Zacharjewiezowi i Sosnow- 
skiemu na 2-piętrowy dom na gruncie realno- 
ści lk. 986', przy ul. Zyblikiewicza. 

# Legat. Zmarły przed kilkunastoma laty 
é. p. Julian Roszkowski, pułkownik, brat pro- 
fesora Uniwersytetu i posła do Rady państwa 
dra Gustawa Roszkowskiego, zapisał 2000 kor. 
Jako fundacyę wieczysta na rzecz miejscowych 
ubogich. Magistrat uchwalił przyjąć ten legat 
i z procentów wypłacać ubogim stosowne datki 
corocznie w dniu śmierci fundatora, t. j. w dniu 
27 stycznia. 

# Meningitis. Dziś stwierdzono w do: 
mu pod l. 5 w ul. Rybiej u dziecka półtoraro- 
tznego przypadek choroby o znamionach zapa- 
lenia opon mózgowo -rdzeniowych. Za zgodą ro- 
dziców przewieziono dziecko wozem epidemi- 
cznym do szpitalika św. Zofii na oddział chorob 
zakaźnych, mieszkanie zaś odkażono i poddano 
pod obserwacyę otoczenie, 

# Gdzie sie podział pokąsany chło- 
piec? Dnia 21 b m. w ul. Zółkiewskiej, nie- 
daleko rogatki, oprawca usiłował schwytać zbłą- 
kanego psa, u którego zauważył objawy wście- 
klizny. Jakiś ubogo ubrany wyrostek, clicae nie 
dopuścić do złapania psa, zasłonił go plecami, 
a w tej chwili pies ukasił swego obrońcę w 
ramię. Chłopiec, lat około LI, natyehmiast zbiegł 
w niewiadomym kieruuku. Psa schwytał oprawca: 
chore zwierzę po trzechdniowem trzymaniu go 
w Akademii weterynarvi na obserwacyi, padło, 
a sekcya wykazała wściekliznę. Poszukiwania za 
ukąszonym przez psa wścieklego chłopcem, 
prowadzone przez komisaryaty, przez lekarzy 
miejskich, na stacyi ratunkowej i w szpitalach, 
nie odniosły skutku. Ponieważ chodzi tu o ra- 
towanie życia ludzkiego i o bezpieczeństwo oto- 
czenia chorego chlopca, lizykat miejski nie 
ustaje w poszukiwaniach. 

Wypadek ów powinien jeduak ostrzedz 
lekkomyślnych wyrostków, którzy z lubością 
przeszkadzają oprawcy w łupaniu psów, — jak 
niebezpiecznem być może użyczanie psom w ta- 
kich razach zbyt gorliwej pomocy. 

— Państwowy egzamin z muzyki 
zdały przed komisyą egzaminacyjna w terminie 
wiosennym: Dora Blumenfeldówna (eel. z odzn.), 
Henryka Krukówna (cel.) i Ewelina Rosenbu- 
schówna (cel. z odzn.), uczenice zaszczytnie zna- 
nej szkoły prof. Pollaka. 

— Jarmark krajowy. Jak już wspo- 
minaliśmy, z dotychezasowych zgłoszeń widać, 
że na jarmarku reprezentowane będą prawie 
wszystkie gałęzie wytwórczości krajowej, obej- 
mujące także wyroby mało albo nawet zupeł- 
nie ogółowi nieznane. Między innemi wy- 
stąpią na jarmarku: świeżo założona katolicka 
fabryka zapałek „Regina“, tirma tutejsza p. Ci- 
rina z wyrobami tokarskimi galanteryjnymi, huta 
szkła w Żółkwi, fabryka kołnierzy Rappaporta z 
Przemyśla, fabryka wyrobów dyetetycznych z 
Podgórza, fabryka pióropuszów Wcissmanna z 
Przemyśla, fabryka kawy słlodowej Wolnego z 
Przemyśla, tabryka torebek papierowych Bobow- 
skiego ze Lwowa, fabryka konserw mięsny 
Sliżyńskiego z Liska, fabryka kas ogniotrw 
łych Kosiby ze Lwowa, fabryka tacek tektu 
wych Potaschmana z Tarnowa i w.i. Duży bę- 
dzie dział wyrobów drobnego przemysłn domo- 
wego, przeważnie z okolic podmiejskich Lwowa. 

— V. Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im, Kopernika od- 
będzie się we wtorek, dnia 29 b. m. o godz. 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego 
Uniwersytetu (ulica Długosza). Porządek dzien- 
ny: l. Radea M. Łomnieki: Fauna prasar- 
macka w miocenie lwowskim (z demonstr. oka- 
zów); 2. Prof. dr. E. Romer: Pogoda kwie- 4 
taia 1906 r.; 3. Prof. Dr. St. Tołłoczko: do- 
świadczenia z dziedziny elektrochemii. 

— Egzaminy wstepne do I. klasy gi- 
mnazyalnej w Zakładzie naukowo-wychowawczym 
00. Jezuitów w Bakowicach pod Chyrowem 
odbędą się w terminie letnim dnia 25 czerwca, 
w terminie jesiennym zaś dnia 81 sierpnia b. r. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
czerwca b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy 
w miejscowości w Mokrzyszowie (powiat Tar- 
nobrzeg) ze zwykłym zakres m czynności i nazwą 
Mokrzyszów. Miejseowy okręg doręczeń nowego 
urzędu pocztowego stanowić bedzie gmina i ob- 
szar dworski Mokrzyszów, zadniejscowy zaś gmi 
na Stale i Zupawa. 

— Towarzystwo ochotniczej straż 
ogniowej »Sokóla odbyło wczoraj doroczu 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem 5% 
prezesa p. Makowicza. Po przyjęciu do wi 
mości sprawozdania 7 czynności zarządu, udi 
leniu mu abselntoryum z zamkuięcia rachu 
wego i uchwaleniu preliminarza budżetu na 
bieżący, zamianowano członkiem honorowym 
warzystwa, p. Adolfa Henzego, notaryus 
tiródku, a najstarszego naczelnika ocho 
straży w kraju. 


W końeu dokonano wyborów. Prezesem 
wybrany został ponownie p. Makowicz, I. za- 
stępcą naczelnika p. Michał Kostiuk, II. zastęp- 
cą naczelnika p. Mikołaj Czaban. Nadto doko- 
nano wyboru komisyi szkontrującej i sądn po- 

r lubownego. ; 

— Wycieczka do Krakowa, Wieli- 
czki i Zakopanego wychowanków internatu 
im. (i. Piramowicza, uczniów seminaryum na- 
uczycielskiego we Lwowie odbędzie się w cza- 
sie od 2 do9 czerwca b. r. pod przewodnietwem 
prof. F. Szezurkiewieza. Program wycieczki: 
Odjazd ze Lwowa nastąpi w sobotę, 2 czerwca. 
o godz. 8:85 rano. Po przybyciu do Krakowa 
o godz. 6 min. 25 wieczorem złożenie hołdu i 
wieńca u stóp kolumny Miekiewicza. W nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek przed południem 
zwiedzanie miasta, jego okolicy i ważniejszych 
pamiątek narodowych. We wtorek po południu 
odjazd do Wieliczki dla zwiedzenia salin, do 
których uczestnikom wycieczki kraj. dyrekcya 
skarbu udzieliła bezpłatnego wstępu za stara- 
niem prezesa interuatu. radcy Dworu dr. Igna- 
cego Dembawskiego. 

Po powrocie z Wieliczki odjazd wycho- 
wanków do Zakopanego, gdzie zwiedzą Morskie 
Oko i Dolinę Kościeliska. Powrót do Lwowa 
przez Sambor nastąpi w soboty, 9 czerwca. o 
godz. 1'30 w południe, 

— Na placu Gosiewskiego odbyło się 
wczoraj przed południem zgromadzenie ludowe, 
zwołane przez partyę socyalno-deimokratyczna w 
sprawie reformy wyborczej. Po wysłuchaniu 
kilku mów na ten temat, uczestnicy zgroma- 
dzenia udali się w pochodzie ku miastu pod 
pomnik Mickiewicza, zkąd rozeszli się do domów. 

A Znaczna kradzież. Adolfowi Zarwa- 
nitzerowi, agentowi prywatnemu, zamieszkałemu 
przy ul. Rzeźniekiej, l. 5 skradziono wczoraj w 
nocy z pod poduszki pięć książeczek galic. Ka- 
sy oszczędności na łączną kwote 20.000 koron. 

A Podrzutek, Marya Czechowiczowa, żona 
funkcyonaryusza kolei konnej znalazła dziś przed 
południeru koło domków kolejowych przy ul. 
Na Błonie izraelickiego noworodka płci me- 
skiej. 

Dziecko oddała policya w opieke komi- 
saryatowi II. dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Na placu św. 
Teodora przytrzymano wczoraj notowanego zło- 
dzieja Samuela Greifa vel Schalfela, który skradł- 
szy w sklepie Mozesa Naschkesa przy ul. Strze- 
leekiej około 40 kapeluszy fileowych, sprzeda- 
wał je przechodniom po koronie za sztukę 
ureifa osadzono na razie w aresztach  policyj- 
nych. 

Do piwnicy właściciela koszernej masarni 
Majlecha Blanksteina przy ul. Gazowej l. ŁO 
dostali się wczoraj w nocy jacyś złodzieje i 
skradli po rozbiciu skrzynki gazometru oko? 
120 kor. w monecie niklowej. ge 

Z mieszkania p. Bronisławy Schatfnero- 
wej, wdowy po urzędpiku, zamieszkałej przy 
ul. Iotffmanna |. 26, skradziono 6 łyżeczek sre- 
brnych i damski zegarek srebrny. 

(viadego konia i klacz maści kasztano- 
watej, błąkające się po ulicach, oddała policya 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Erazm Kisielewski, emer. maszynista kolei 
państwowej, w 55 r życia; Jan Beria, w 62 
r. życia. 

W Jaśle: Kazimierz Stoeger, współwła- 
ściciel drukarni. 

i W Cieszynie: Karol Prochaska, księgarz 
w 74 r. życia. 

— Zjazd ogólnej Rady Towarzystwa Kó- 
fek rolniczych odbędzie się w Jarosławiu dnia 
3 i 4 lipca b. r. 


— »krajowy zwiazek turystyczny c. 
Pod tą nazwa powstaje z siedzibą w Krakowie 
Towarzystwo, mające na celu ściągniecie po- 
dróżnych i obeyeh do naszego kraju i rozbu- 
dzenie w nim ruchu turystycznego przez uła- 
twianie i uprzyjemnianie podróży i pobytu przy- 
jezdnym. Statuta związku już zastały przez Na- 
iniestuictwo zatwierdzone i w najbliższym cza- 
F sie będzie mogło Towarzystwo przystapić do 
ukonstytuowania sie. 
Wieść te przyjmujemy Z prawdziwem za- 
dowoleniem i szczerem uznaniem dla inieyato- 
rów. Związek taki, należycie zorganizowany i 
łączący rozstrzelone dotąd w tyim kierunku za- 
biegi w jedną wspólna akeyę według pewnego, 
Í z góry ułożonego planu, musi rozwinąć i oży- 
wić i u nas ruch turystyczny, a to tem łatwiej, 
iż nie brak nam po temu odpowiednich warun- 
ków. Rozwinięty na zachodzie ruch turystyczny 
F ściąga rok w rok tłumy turystów i zaludnia 
nimi miasta i miasteczka. 
Kraj nasz, oblitujący w pierwszorzędnej 
| piękności cuda przyrody i zabytki kultury i 
À sztuki, niestety dotychczas zamało znany jest 
obcym podróżnikom. Kraków, ta Norymberga 
poiska, budząca podziw i zachwyt znawców i 
miłośników pamiatek i zabytków historycznych 
i sztuki; Krynica, Iwonicz, Rymanów, Rabka, 
Żegiestów, Truskawiec, Lubień. rywalizujące eo 
do piękności położenia swych, nowoczesnych 
urządzeń, a przedewszystkiem co do skuteczno- 
ści swych wód z pierwszorzędnymi zakładami 
zagranicznymi ; Zakopane z całym światem ta- 
rzańskim i Morskiem Okiem, Szezawnica z Pie- 
ainai, Jaremcze, Tatarów i Worochta prze- 


oczekiwania najbardziej wymagających alpini- 
stów, Wieliczka, jedyna czarujacym urokiem 
swych kryształowych podziemi: oto skarby, 
z których możemy być dumni i których przed 
cudzyini powstydzić się nie potrzebujemy. Cho- 
dzi więc o to, by raz przecie usunąć niesłu- 
sznie krzywdząca nas legendę o „Pół Azyi*, 
tak bardzo jeszcze, niestety, zagranicą rozpo- 
wszechnioną, chodzi o to, by z jednej strony 
przez energiczne reklamowanie naszych grodów, 
naszych miejsc klimatycznych i kapielowych, 
naszych gór i jezior, oraz przez stosowną agi- 
tacyę zachęcić w większej mierze, niż to do- 
tychczas miało miejsce, do podróżowania po 
Galicyi, z drugiej jednak strony postarać się 
o to, by to podróżowanie odbywać się mogło 
z temi wygodami, do jakich dzisiej obcy tury- 
sta jest przywykły. Do tego potrzebne jest 
współdziałanie wszystkich czynników intereso- 
wanych, potrzebne poparcie szerszych warstw 
społeczeństwa, świadomego pożyteczności i ko- 
rzyści pedobnych usiłowań. Jakiemi zaś są te 
korzyści, jakie zyski ciągnie kraj z ruchu tu 


rystycznego, nad tem chyba zbyteczne byłoby 
dłużej się rozwodzić, wystarczy wskazać: że 


Szwajcarya, dzięki temu ruchowi, z kraju pa- 
sterzy stała się krajem najbogatszych przemy- 
słowców; wystarczy wskazać na Włochy, któ- 
rych dochody z ruchu przejezdnych obliczają na 
okrągło 400 milionów lirów rocznie. Ci wszyscy 
zatem, którym dobro kraju oczywiście leży na 
sercu, powinni jak najspieszniej przystąpić do 
powstającego Związku i propagując jego idee 
słowem i czynem, dążyć wszystkiemi siłami do 
urzeczywistnienia dzieła, mającego tak wybitne 
znaczenie dla polepszenia bytu ekonomicznego 
kraju. 

Wysokość wkładki dla osób fizycznych 
wynosi najmniej 10 koron rocznie, zaś dla 
wszystkich innych całonków (osób prawnych) 
najmniej kwotę 30 koron rocznie. 

Wszelkich objaśnień co do bliższych za- 
dań Związku, oraz warunków przystąpienia 
udziela na razie, tj. póki się Towarzystwo osta- 
tecznie nie zorganizuje, prezydyum krakowskiej 
dyrekcyi kolei państw. w Krakowie, plac Ma- 
tejki 1. 12. 


ych więc, którzy chea przystąpić do 


Związku. uprasza się, aby zgłaszali swe przy- 
stąpienie pisemnie pod wyżej wspomnionym 
adresem. 


Pierwsze walne zgromadzenie celem wy- 
boru wydziału zwołane będzie do Krakowa 
w drugiej połowie czerwca b. r. 

— Samobójstwo ucznia. W przystępie 
melancholii wystrzałem z rewolweru odebrał so- 
bie onegdaj w Czerniowcach życie 19-letni abi- 
turyent tamtejszego gimnazyum, Wiktor Kosiń- 
skh} syu rudcy budownictwa buk. Rządu krajo- 
wego, p. Krzysztofa Kosińskiego. 

— Zamach samobójczy w sali egza- 
minacyjnej. Z Koloszwaru donoszą: Student 
Józet Haury popełnił onegdaj w sali ogzami- 
nacyjnej po ogłoszeniu niepomyślnego wyniku 
egzaminu rygerozalnego, do którego siadał już 
po raz czwarty, zamach samobójczy. Ciężko ru- 
nionego przewieziono na klinikę. Studenci urzą- 
dzili demonstracyę przeciw profesorowi Nawra- 
tilowi. który też na pewien czas wyjechał z 
miasta. 

— Strój księży Maryawitów. Jak do- 
noszą pisma warszawskie, księża Maryawici 
zdjęli suknie czarne i sutanny, a przywdziali 
habity popielate krojem ras z szerokimi rę 
kawami i licznemi fałdkami w stanie. Na am- 
bonach ukazują się bez komż i stuł tylko w 
habitach. 


— 0 napadzie na Kasę przemy- 
słowców w Warszawie, o którym już po- 
krótce doniosła depesza, — ezytamy w sobotnim 
uunerze Słowa warszawskiego następuje 
bliższe szczegóły: W chwili, gdy w kantorze 
Kasy znajdowało się około 40  interesentów, 
głównemi drzwiami weszło 8 rabusiów, którzy, 
trzymając w rękach wymierzone rowolwery, 
zwrócili się do publiczności ze słowami: „Ciechu 
stać, nie ruszać się, bo będziemy strzelali!* — 
Widząc na eo się zanosi, jeden z urzędników 
dał strzał w powietrze na alarm; wówczas ra- 
busie w popłochu rozpoczęli strzelaninę, wyniki 
której okazały się w skutkach fatalne. Pierwszy 
padł na miejscu ugodzony Śmiertelnie kula, sto- 
jacy przy pierwszem okienku interesent, kupiec 
Bukszpan. 

Następnie śmiertelnie ugodzony został ka- 
syer, p. Jeżewski, który otrzymał parę ran 
ciężkich, miedzy innemi w brzuch. Naczelnik 
biura, p. Julian Święcicki, mając w swem po- 
siadaniu rewolwer, dał do napastników trzy 
strzały, raniąc jednego z nieh; natomiast na- 
pastniey ciężko zranili p. Swięciekiego w pa- 
chwinę. Dwie rany w rękę otrzymał urzędnik 
p. Adam Fabieskiewicz. Współpracownik firmy 
„Maechczyński i Sp.*. p. Aleksander Meljon, sie- 
dzący ze swym znajomym na schodach, otrzy- 
mał ciężką ranę w plecy. 

Ranny został również w brodę szwajcar 
miejscowy, Jan Czyżewski, którego napastnicy 
postrzelili uciekając. Po dokonaniu napadu roz- 
bójuicy, zabrawszy z sobą ranneg+ towarzysza, 
wsiedli do dorożki i znikli, nie ścigani przez 
nikogo. Zaznaczyć należy, że zuajdujący się w 
jednym z dalszych pokojów urzędniey, pp.: Po- 
pławski, Bączkowski i introligator Laferski, sły- 
sząc strzały, wybiegli vë l ikon i poczęli way- 


shodzace pod względem malowniczości pejzażu | wać poocy. 
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Wołanie to słyszeli mieszkańcy domów są- 
siednich, nie usłyszał jednak, na nieszczęście 
stójkowy, który zwykle ma w tem miejscu stójkę 
i dzięki czemu napastuicy bezkarnie zbiegli. Na 
miejsce wypadku stawiła się licznie policya oraz 
pułkownik plackomendantury z kilkunastoma hu- 
zarami. Na podłodze znaleziono około 30 wy- 
strzelonych patronów. 

W ostatniej chwili donoszą naiu, że dwóch 
ranionych przez baudytów urzędników życie za- 
kończyło. 

Tym sposobem do chwili, w której to pi- 
Szemy, w napadzie tym utraciły życie 4 osoby. 

— Napad na plebanię. W nocy z wtor- 
ku na środę do mieszkania ks, Dolinkiewicza 
w Białymstoku wtargnęło 12 ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery i kindżały. Rabusie owi zażądali 
od księdza okupu w sumie 4000 rubli; w prze- 
ciwnym razie zagrozili, że rzucą bombę. Ksiądz 
Dolinkiewicz oświadezył, że pieniędzy nie da, 
bo nie ma. — Wówczas rabusie zaczęli strze- 
lać. Bawił właśnie u napadniętego kapłana ks. 
Korkuć, który zaczął mitygować zbrodniarzy ; 
przypłacił to jednak boleśnie: z wycelowanego 
do niego rewolweru padła kula i zraniła go w 
rękę. Tymczasem jednak wymknęła się niepo- 
strzenie z plebanii służąca i zaalarmowała słu- 
żbę Kościelną. Uderzono w dzwony. Rabusie u- 
słyszawszy alarm, umknęli. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Dramat rodzinny. Z Rzeszowa do- 
noszą: Córka wlościanina z Pobitna, Aletańska, 
od najwcześniejszej młodości wiodła rozwiązłe 
Życie. Niespełna ośmnpastoletnia dziewczyna wy- 
dała już na świat 3 nieślubnych potomków. — 
Onegdaj Aletański, dowiedziawszy sie od żony 
o świeżym niemoralnym czynie córki, zadał jej 
kilka ciosów motyką. Ciosy były śmiertelne, Na- 
zajutrz komisya sądowa stwierdziła śmierć Ale- 
tańskiej. Ojea odstawiono do wiezienia w Rze- 
szowie. « 


* Pogrzeb Ibsena — jak donoszą 
z Chrystyanii — odłożono do 1 czerwca. 

* Szkolnictwo ludowe w Pru- 
sieck. Według ogłoszonych niedawno wykazów 
statystycznych, zajętych było nauką w ciągu 
ubiegłego roku szkolnego w pruskich szkołach 
ludowych 82.032 nauczycieli i 15.764 nanczy- 
cielek. Liczba nauczycieli wzrosła w ciągu osta- 
tniego dziesięciolecia 0 17 pre., nauczycielek 
zaś o 866 pre. W Prusiech znajduje się obe- 
enic 138 seminaryów nanczycielskich męskich i 
15 zakładów żeńskich, oraz 65 zakładów przy- 
gotowawczych do zawodu pedagogicznego. 

* Strejkujący górnicy w szląskich 
kopalniach węgla w (Grossberg postanowili we- 
dług Schłes. Ztg. przyjać warunki, przedłożone 
im przez dyrekcyę i strejk zakończyć. 


Notatki areo antystycze, 


Pieśni Z. Jnchimeckiego. Dotychczas 
ukazało się zaledwie siedm pieśni tego kompo- 
zytora, a już należy liczyć sią z nim i uważać 
go za budzącego bardzo piękne nadzieje. Na- 
reszcie zaczynamy luyśleć o niewczesnej za- 
ściankowości i otwieramy okno na Zachód, pa- 
trząc na ewolucyę, którą odbyła pieśń od cza- 
sów Sehumanna i Griega, przez Liszta i Wa- 
gnera, do Hugona Wolfa i Ryszarda Straussa. 
Nareszcie śpiewane krakowiaki, mazury i wal- 
ce, oraz uważanie tekstu za „partyę* śpiewaka 
i posługiwanie się fortepianem, jakby gitarą 
w wielkim formacie, zaczynają kończyć swa rolę. 
Czy wnet skończą, to rzecz inna, ale takie obja- 
wy jak pieśni Jaehiineckiego, Opieńskiego i 
niewielu tylko znane pieśni Różyckiego i Fitel- 
berga (wkrótce zostaną wydane) mogą dla mu- 
zyka i amatora być tylko szczerą artystyczną 
przyjemnością. Przed 8 laty ukazała się pier- 
wsza pieśń Jachimeckiego „Królewna“ do słów 
St. Brzozowskiego, (Kraków, nakładem A. Pi- 
warskiego) i już zaznaczyła odrebność kompo- 
zytora od tego, eo się u nas w zakresie pieśni 
tworzy. Nie było tam usiłowania „dorobienia* 
mełodyi do tekstu poetyckiego z uwzględnie- 
niem tylko ilości zgłosek wiersza bez wzglę- 
du na prozodyę — jak to się u naszych pie- 
śniarzy zdarzało i zdarza; kompozytor starał się 
być wiernym poecie i wyczerpać wszystko, co 
wiersz zawierał — a więc... pieśń „psycholo- 
giczna*. Niektórych recenzentów przeraził „tru- 
dny akompaniament* — ito właśnie przerażenie 
było dowodem niezrozumienia roli fortepianu w 
nowej pieśni. Poprostu obawiali sie, że ktoś 
gotów jest wyjść poza Moniuszkę. Jak u Wa- 
gnera i najnowszych dramatycznych kompozy- 
torów orkiestra, tak w nowszej pieśni fortepian 
(wzgl. orkiestra) grają rolę nie akompaniamen- 
tu, lecz zgoła inną, a nawet główna rolą: na- 
strojową treść poematu wyrazić bez reszty! 


W nowej pieśni tekst jest tylko recytowany — 
że tak powiemy — w stylu deklamatoryjnyn. 
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Tych zasad przestrzega i Jachimecki w swych, 
pieśniach. W pierwszych pieśniach jeszcze czujs- 
się dawniejszą formę: a—b—a, później znać juv 
swobodę. Wszystkie pieśni świadczą, że inwene 
cyi posiada kompozytor sporo. Nie umie się- 
wyrażać banalnie lub niekompletnie, owszem —y 
mam wrażenie, że wytworność w wypowiadaniu- 
się jest cnota Jachimeekiego. Harmonizacya jest- 
nowożytną, iuodulacye częste (słusznie'), lecz nity 
naciągnięte, znać wszędzie staranność i dba-- 
tość o fakturę, niema też przeładowania, nawel- 
nie zaszkodziłoby, gdyby „Jachimecki nie pod- 
pierał głosu śpiewającego unisonem w partyi: 
fortepianowej: niech się nie obawia o śpiewie 
ka względnie śpiewaczkę. Wogóle wszystkie pie-e 
śni mają w sobie coś sympatycznego. „Powy r 
(słowa Asuyka), „Choć nie mam pól* (słowa) 
Rydla) i „Na dzień dobry“ (słowa (iawalewi-l 
eza) sit bardzo ponętne swą lekkością, szeze-- 
rością i wdziękiem. (Ostatnia pieśń ukazała się. 
nakładem ksiegarni Piwarskiego w Krakowie,- 
dwie pierwsze u Krzyżanowskiego). Trzy osta-ı 
tnie wydane tamże pieśni („Tęsknica* do słów 
Dębiekiego, „Ukojenie* do słów  Verlainea, 
„Humoreska* do słów Zbierzehowskiego) są wy- 
borne w nastroju i tajlepsze i wzbudzają je- 
szeze większe zaufanie do talentu ich twórcy.. 
Nie podobało się pewnemu krytykowi, że „Te- 
sknica* zaczyna się inną tonacyą, a inna się 
skończyła? Cóż w tem dziwnego? Strauss to sa- 
mo bez skrupułów czyni (n. p. w op. Al 
„Blauer Sommer“). Tenże jegomość iromizuje na 
temat dedykacyi Jachimeckiego i dziwi się jak 
można poświęcać kompozycye księciu lub hrabie- 
mu! Sancta simplicitas!! Możnaby coś niecoś 
powiedzieć o krytykach poświęcajacych zalotnie 
swe pieśni śpiewakom i śpiewaczkom. Modula- 
cye nazywa nieszczerością: no! temu juź nie 
można poradzić: Pozwolimy sobie wypowiedzieć 
pod adresem kompozytora życzenie, aby na 
przyszłość więcej modułacyi i dyssonansowych 
harmonij wprowadził — niech bodzie wogóle 
śmielszy i niech prostaczkami nie krępuje. 
Takie pieśni jak „immoreska* lub „Tęsknica* 
muszą zaskarbić dla kompozytora stanowezą 
sympatyę. Zewnętrzna forma przynosi zaszezyt 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Czekamy na 
dalsze pieśni! A. Ch. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, w poniedziałek, z powodu prób gene- 
ralnych z operetki Kyslera „Tyrolka* i poematu 
dramatycznego Przybyszewskiego  „Odwieczna 
baśń* przedstawienia nie hodzie, 

We wtorek, po raz pierwszy (nowość) 
„Tyrolka* (Die Schiitzenliesel) operetka w 8 
aktach Leona Steina i Karola Lindaua, prze- 
kład Ad. Kitsehmana, muzyka Edm. Kyslera. 
tiłówne role wykonają pp.: Miłowska, Łopatyń- 
ska, kasprowiezowa, Malawski, Telewicz, Pa- 
szkowski, Kosiński, Sawicki i Kratochwil. 

We środe, po raz drugi (nowość) „Tyrol- 
ka“ (Die Selhiitzenliesel) operetka w 3 aktach 
Edm. Kyslera. 

We czwartek, po raz pierwszy (nowość) 
„Odwieczna baśń“, poemat dramatyczny w 3 
aktach St. Przybyszewskiego. (Główne role wy- 
konają pp.: Bednarzewska, Zawiejska, Rybicka, 
Czaplińska, Kozłowska, Zielińska, Michnowska, 
Adweptowiez, Kwiatkiewicz, Hierowski, Chnmie- 
liński, Fritsche. Wegrzyn, Kliszewski, Rasiński, 
Jaworski, Nowacki, Antoniewski, Klimontowiez 
i Szymborski. Nowe dekoracye, nowe kostyumy, 

W piątek, po raz trzeci (uowość) „Tyral- 
ka“ (Die Sehiitzenliesel) operetka w 3 aktach 
Edm. Eyslera. 

W sobotę. po raz drugi (nowość) „Odwie- 
czna baśń“ poemat dramatyczny w 8 aktach 
St. Przybyszewskiego. Nowe dekoracye, nowe 
kostyutny. 


| OSTATNIA POCZTA. 


Wybrany przez komisyę konstytucyjną 
subkomitet, który miał zhadać 
rozporządzenia Cesarskie w liczbie 
114, wydane na podstawie $ 14 w czasie 


od r. 1897 do 1904, zakończył już — jak 


donoszą z Wiednia — swe obrady i przyjął 
referat przewodniczącego swego p. (irab- 
mayra. Subkomitet większą część rozpo- 


rządzeń uznał za Konieczne, 30 zaś uznał za 
naruszające bez możliwości usprawiedliwie- 
nia ich koniecznością państwową, a eo do 
20 dziś obowiązujących konstytucyę wnosi, 
aby je odstąpiono odnośnym komisyom fa- 
chowym do rozpatrzenia. 


Komitet wykonawczy stron- 
nictwa mlodoczeskiego odbył w so- 
botę w Pradze posiedzenie, na którem po 
przyjęciu sprawozdania o sytuacyi polity- 
cznej, uchwalił rezolucyę oświadczająca, że 
przedłożony przez ks. Hohenlohego nowy 
projekt reformy wyborczej nie jest możliwy 
dla narodu czeskiego do przyjęcia, a nawet 
na podstawie jego nie mogą się toczyć obra- 
dy. Komitet trwa przy swem zapatrywaniu, 
że tylko wówczas nowe przedłożenie rządo- 
we w sprawie reformy wyborezej może sla- 
nowić podstawę do rokowań, jeśli poczynio- 


ne w niem będą zmiany, na korzyść Cze- 
chów na podstawie sprawiedliwości. 


Narodni Listy dowiadują się, że we 
wtorek odbędzie się konferencya prze- 
wodniezących klubów parlamen- 
karnych. na której czynione będą usilo- 
wania w tym kierunku, aby przedłożenie w 
sprawie kolei Północnej mogło być załatwio- 
ne przez Radę paristwa jeszcze przed koli- 
cem czerwca. 


Osservatore Romano ogłasza ency- 
klike papieską do biskupów pol- 
skich w sprawie Maryawitów. En- 
eyklika wspomina o dekrecie z dnia 4 wrze- 
śnia 1904, potępiającym sektę Maryawitów, 
zatwierdza ten dekret i uznaje sektę Marya- 
witów za potępioną. Zwraca się do bisku- 
pów polskich, aby działali w tym kierunku, 
by wprowadzeni w błąd nawrócili się na 
drogę prawdy i aby nie zaszła potrzeba za 
stosowania surowszych środków. W nadziei, 
że Polacy katolicy w błąd wprowadzeni po- 
wrócą do wiary swych przodkach, Ojciec 
św. udziela im swego Apostolskiego błogo- 
słąwienstwa. 


Koło polskie Królestwa Polskiego 
uchwaliło wziąć udział w Dumie w rozpra- 
wach nad kwestyą agrarną. W imieniu Ko- 
ła przemawiać będzie poseł Jan Stecki. 

Do parlamentarnej komisy! a- 
grarnej wejdą z Koła polskiego posło- 
wie: Stecki. Grabski. Nakonieczny, Florkow- 
ski i dr. Rząd. Komisya składać się będzie 
z SÜ członków, 

Specyalna delegacya przywiozła 
do Petersburga protest przeciw istnieniu 
dwu osobnych polskich organizacyj posel- 
skich. kończący się żądaniem, ażeby posło- 
wie polscy z Litwy wstąpili do Koła pol- 
skiego, Protest podpisany jest przez 1025 
wyborców z Litwy. 

Komisya do sprawdzenia Wy- 
borów poselskich — jak donoszą z Pe- 
tersburga — prawdopodobnie zakwestyonuje 
mandaty posłów wołyńskich: Potockiego, 
Grocholskiego, Poniatowskiego i Koncewi- 
cza, oraz posła grodzieńskiego, Jerogina. 

Prezydent Rady państwa. hr. Solski 
zamianowany został rzeczywistym tajnym 
radcą I. klasy. 

Sad skazał generał-gubernatora zie- 
mi transhajkałskich Holszczebnikowa 
za przekroczenie władzy na 16 miesiące 
twierdzy i na wydalenie ze służby. 


Urząd statystyczny w Berli- 
nie ogłosił statystyke strejków i lock-outów 
w Niemczech, oraz ich rezultaty za czas od 
roku 1901 do 1905. W tym okresie czasu 
liczba strejków podwoiła się. 4 1056 wzro- 
sla mianowicie do 24038. Stosunek fabryk 
objętych tymi strejkami, wzrósł jeszcze bar- 
dziej uderzająco. W r. 1901 było tych fabryk 
4500, a w r. 1905 przeszło 15.000. Liczba 
strejkujących wynosiła w roku 1904 prze- 
szło 400.000. Wyniki tych strejków były 
różne. Repartycya wykazuje dodatni wynik 
w 22 na 100 wypadkach, częściowy w 40. 
a ujemny w 37 wypadkach. Od 2 lat loch- 
onty rozszerzyły się bardzo, wskutek wzrostu 
organizacyi chlebodawców. W roku 1904 
było tych łock-outów 120, które dotknęły 
24,000 robotników, w roku 1905 liczba ich 
wzrosła do 254, obejmując 3860 przedsię- 
biorstw. związanych przeciwko 120.000 ro- 
botników. Na cztery przeciętnie wypadki raz 
jeden odnieśli chlebodawcy rezultat dodatni, 
w 60 wypadkach na sto przyszło do poro- 
zumienia, a w 16-tu nie dało żadnego wy- 
niku. Suma tych konfliktów, strejków i lock- 
oużów, wynosiła jak widzimy 2657 — obej- 
mując przeszło pół miliona robotników. 
Z tych wszystkich zatargów jedna dzie- 
częta część jedynie przyniosła robotnikom 
prawdziwą korzyść — dziewięć dziesiątych 
zakończyło się dla nich niepomyślnie. 


Z Rzymu donoszą, że rozruchy 
agrarne w Sardynii nie były tak wiel- 
kie, jak to depesze opisywały. Przesadzono 
podając liczbę zabitych i rannych. W Tu- 
rynie do tej chwili trwa agitacya w całej 
pełni. Robotnicy fabryk bawełny i powozów 
strejkują. W Toskanie buntują się chłopi 
wobec właścicieli winnie. Przesilenie mini- 
steryalne jeszcze się nie skończyło. Gio- 
littti konferuje ze swymi przyjaciółmi polity- 
cznymi w sprawie wykupna kolei południo- 
wych i zwołuje ankiety w kwestyach tyczą- 
cych się marynarki. Utrzymują, żeGiolitti 
nie spieszy się wcale z objęciem gabinetu, 
gdyż pragnie, aby nowowybrani socyalisty- 
czni posłowie brali udział w dyskusyi nad 
deklaracyą rządową w pralamencie, który 
ma być zwołany na 5 lub 6 czerwca. 


Uroczystość jubileuszu korona- 
cyi króla Karola wypadła w Bukaresz 
cie wspaniale. Wśród tłumu udał się król 


wa 


konno z katedry na bulwary, gdzie defilo- 
wały przed nim szeregi uczniów szkół ludo- 
wych i średnich, oraz słuchacze Uniwersyte- 
im a następnie wojsko, którem dowodził na- 
stępca tronu. Książę Wilhelm Hohenzollern 
poprowadził przed królem pułk piechoty, któ- 
rego jest właścicielem. O godzinie 8 po po- 
łudniu krol przyjał na uroczystej audyencyi 
członków ciała dyplomatycznego. Wszyscy 
posłowie i ambasadorowie wręczyli mu wła- 
snoręczne listy gratulacyjne monarchów i 
państw reprezentowanych w Bukareszcie. 


Z polecenia francuskiego rządu policya 
usunęła w sobotę przemocą z klasztoru 
w Nevires 26 Urszulanek. 


Sekretarz księcia Jaime Bour- 
bon — jak telegrafują z Paryża — został 
wczoraj aresztowany z niewiadomych powo- 
dów. 


Z Madrytu donoszą, że zorgani- 
zował się tam trust dzienników libe- 
ralnych hiszpańskich pod nazwą 
„Towarzystwo wydawnicze hiszpańskie“. — 
Kierownikiem Towarzystwa wybrano p. Mi- 
quela Moya, redaktora dziennika Liberal. 
Trust ten obejmuje dzienniki Imparcial, He- 
raldo de Madrid i dzienniki wychodzące w 
Sewilli. Bilbao, Rarcelonie i w Murcji p.t. 
Liberales. Dzienniki te zamieszczają odezwę, 
w której oświadczają, że celem trustu jest 
sharmonizowanie wszystkich żywiołów. aby 
pchnęły Hiszpanię na drogę postępu. Trust 
zamierza wydawać broszury, tygodniki i ksią- 
żki. Dzienniki należące do trustu, zachowują 
swój liberalny kierunek i zupełną niezale- 
żność sądu. Trust dysponuje kapitałem 10 
milionów pesetów, a utrzymują, że kapitały 
te zebrano prywatnie, nie posługując się 
kredytem rządowym lub stronnictw. Dostar- 
czyła ich publiczność. Redaktorowie dzien- 
ników, wydawcy i kierujący trustem obo- 
wiązują się nie przyjmować mandatów po- 
selskich, lub posad publicznych. Lopez Bal- 
lesteros, gubernator Sewilli dał pierwszy 
przykład, rezygnując ze swej posady i obej- 
mując kierownictwo dziennika Imparcial. 
Deputowani Moya i Ortega Munilla złożyli 
również mandaty poselskie. 


New York Herald donosi, że w Bra- 
zylii sroży się gwałtownarewolucya, 
która przybrała bardzo ostry charakter. Po- 
wstańcy po krwawych walkach z wojskiem, 
zdobyli trzy miasta. 


(ELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pogloski o dymisyi gabinetu. 


Wiedeń, 28 maja. Fremdenblatt, jako- 
też inne dzienniki notują pogłoskę, że cały 
gabinet ks. Hohenlohego wręczył Monar- 
sze swą dymisyc, ponieważ Rząd nie 
zdołałosiągnąć zadowalającego re- 
zultatu w sprawie taryty cłowej. 

Wiedeń, 25 maja. Na dzisiejsze po- 
siedzenie Izby Panów gabinet nie przy- 
był. Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, ktorego pierwszym punktem była dy- 
skusya nad dekłaracyą ks. Ilohenlohego, 
wniósł Clam-Martinic, ażeby ze wzglę- 
du na doniesienia o dytnisyi gabinetu, z któ- 
remi nieprzybycie Ministrów na posiedzenie 
widocznie jest w przyczynowym związku, 
usunąć dyskusyę nad dekłaracyą ks. Hohen- 
lohego z porządku dziennego. Uchwalono. 

Po załatwieniu dwóch drobniejszych 
spraw, uchwalonych już przez Izbę posłów, 
posiedzenie zamknięto. 


Kraków, 28 maja. (Tel. prywatny). 
Zmarły tu były handlarz bydła Karol Sro- 
kosz zapisał na wychowywanie sierót w tut 
Tow. dobroczynności 17.000 koron na rzecz 
Tow. dobroczynności w Wadowicach celem 
budowy domu dla starców 8.000 koron, za- 
kładowi św. Józefa dla osieroconych chłop- 
ców w Krakowie 2.000 koron, zakładowi ks. 
Siemaszki dla opuszczonych chłopców 2.000 
koron. 

Kraków, 28 maja. (Tel. pryw.) W ko- 
ściele na Skałce zgromadzili się wczoraj 
włościanie i mieszczanie z pow. sokalskiego, 
młodzież z Tarnopola i Brzeżan i dzieci 
szkolne z Raciechowiec. Po nabożeństwie 
przemówił do zebranych ks. prałat Bandur- 
ski. Włościanie i mieszczanie z Sokala, Beł- 
za, Waręża, Krystatynopola i Mostów zło- 
żyli w katedrze wieniec na grobowcu kró- 
lowej Jadwigi. Przemawiał przytem O. Ty- 
tus, Bernardyn z Sokala. 

Krzeszowice, 28 maja. (Tel. pryw.) 
W sobotę odbyło się tu poświęcenie nowego 
domu gminnego w obecności JE. P. Na- 
imiestnika, Andrzeja hr. Potockiego. 


5 


Tuta, 25 maja. (Tel. pryw.). Dyrektor 
tut. gimnazyum Radecki zraniony został w 
swym gabinecie wystrzałem z rewolweru 
w pierś. Kula przeszła na wylot. Radecki 
wkrotce zmarł. Zabójca zbiegł. 


Wiedeń, 25 maja. Komendant 30 dy- 
wizyi piechoty we Lwowie, generał porn- 
cznik Wojtech, był dzis przyjęty przez Najj. 
Pana na audyencyi. 


Wiedeń, 26 maja. Biuro koresponden- 
cyjne dowiaduje się, że nisprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby w kwestyl taryfy cłowej 
przyszło do skutku porozumienie zadowala- 
jące oba rządy, albowiem Rząd austryacki, 
jak dotąd, tak i nadal, trwa niezachwianie 
przy swojem znanem stanowisku. 

Berno morawskie, 28 maja. Dzisiej- 
szej nocy zgorzała wielka część cukrowni 
M. Bauera. Szkoda wynosi przeszło milion 
koron. 


. Tryest, 28 maja. Wczoraj odbyła się 
się próbna jazda na części linii nowej kolei 
alpejskiej z Assling przez Gorycye do Trye- 
stu. Rezultat był bardzo pomyślny, tak. że 
prawdopodobnie w lipcu nastąpi uroczyste 
otwarcie tej kolei. 

Serajewo, 28 maja. Ruch strejkowy 
ustał. 

Budapeszt, 25 maja. W obec półurzę- 
dowej wiadomości, ogłoszonej ze strony au- 
stryackiej, według której Rząd austryacki 
trwa przy swem stanowisku w obec rządu 
węgierskiego, dowiaduje się Weg. B. korr. 
ze strony kompetentnej, że Najj. Pan zezwo- 
lił, ażeby taryfa cłowa rozciągająca się tyl- 
ko na kraje korony węgierskiej, która odpo- 
wiada NXN. artykułowi ustawy z r. 1899, 
określającemu prawny stan samoistnego ob- 
szaru cłowego, przedłożona została Sejmowi 
węgierskiemu. 
|. Rzym, 25 maja. Król powierzył Gio- 
littiemu misyę utworzenia nowego gabinetu. 

Paryż, 28 maja. Z Rzymu donoszą, że 
Papież zarządził, aby rozprawy konferencyi 
biskupów, które się wkrótce mają odbyć, 
były ściśle poufne. 


Londyn, 28 maja. Z Tokio donoszą, 
że koła rządowe zajmują się bardzo obszer- 
ną reorganizacyą armii. Szczególnie kawa- 
lerya ma być pomnożona, oraz zaprowadzo- 
na broń większego kalibru. Czas służby ma 
być znizony na dwa lata. 

Londyn, 25 maja. Do Biura Reutera 
donoszą z Tokio, że rada ministrów posta- 
nowiła objąć na stałe koleje żelazne w Man- 
dźury. W tym celu udadzą się w tych 
dniach do Mandżuryi markiz Ito, admirał 
Togo, generał Kurokii inni wysocy urzę- 
dnicy. 

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Sebastopol, 28 maja. (P. A.) Podczas 
parady wojskowej, która odbyła się wczoraj 
z okazyi rocznicy koronacyi cara, rzucono 
kilka bomb, przyczem trzy osoby zostały za- 
bite. a wiele zranionych. Dokonano dwóch 
aresztowań. 


Petersburg, 28 maja. Nowoje Wremia 
otrzymuje z prowincyj bałtyckich niepokojące 
wieści. Miejscowa prasa niemiecka podaje 
wciąż wiadomości o zbrodniach, popełnia- 
nych przez powstańców bałtyckich na oso- 
bach pastorów i właścicieli dóbr. Ludność 
domaga się za wszelką cenę stłumienia ter- 
roryzmu. 

Tyflis, 28 maja. (Pet. Ag.). Na tutej- 
szego generał-gubernatora, który jechał wraz 
z poliemajstrem dorożką. wykonano zamach 
za pomocą bomby. Gienerał-gubernator i po- 
liemajsier nie odnieśli żadnych ran, jeden 
kozak zginął. 


Odpowiedź premiera rossyjskiego. 
Dzisiaj w południe otrzymaliśmy na- 
stępujące obszerniejsze sprawozdanie z sobo- 


tniej dyskusyi w Dumie nad deklaracyą Go- 
remykina: 


Petersburg, 28 maja. Po Rodiczewie 
zabrał głos włościanin Anikin i szczegó- 
łowo omawiał ustępy deklaracyi, odnoszące 
się do chłopów. Zaznaczył, że wyborey wy- 
słali posłów celem zażądania ziemi i wol- 
ności, ministerstwo odmawia jednak i jednej 
i drugiej i obraża zgromadzenie, dając mu 
lekcyę o czterech działaniach. Mowca do- 
maga się dymisyi ministerstwa, które musi 
ustąpić miejsca zastępeom narodu. 

Adwokat Lednieki parafrazował mo- 
wę tronową 1 adres zgromadzenia  „naj- 
lepszych mężów Rossyi" i zaznaczył, że 
wszystkie nadzieje, żywione ud chwili ustą- 
pienia Wittego, zawiodły. Ani słowem nie 
wspoinina deklaracya o prawach narodowo- 
ści w państwie rossyjskiem, które tu Są za- 
stąpione i które chcą iść ręka w rękę z na- 
rodem rossyjskim. Mowea w końcu podnosi, 
podobnie jak jego poprzednik, konieczność 
ustąpienia rządu, który obraził Dumę, zakre- 
ślając dowolnie granice jej działalności. 


Włościanin Aładin w  namiętnem 
przemówieniu powiada, że kraj stoi przed 
rewolucyą. — (Prezydent dzwoni. Wrzawa, 
oklaski). 

Mowca domaga się wolności słowa, 
które dotąd w Rossyi tak srodze była gnę- 
bione i zaznacza, że tylko zastępcy narodu 
są pośrednikami między rządem a najwyższą 
władzą. Mówca wyraża zdziwienie swe z po- 
wodu śmiałości ministrów, którzy odważają 
się udzielać Dumie nauk. Wyraz „śmiałość* 
wobec takiego postępowania jest jeszcze za 
łagodny. 

Prezydent dzwoni. A 

Mowca kończy słowami: Położenie jest 
bardzo poważne. Pragniemy, aby ława mi- 
nisteryalna zajęta była przez mężów wybra- 
nych z pośród nas. 

P. Kokoszkin (Moskwa) przedsta- 
wia wadliwość deklaracyj ze stanowiska pra- 
wniczego i żąda amnestyi za każdą cenę. 
Zwrócony do ławy rządowej, wzywa mini- 
strów, by podali się do dymisyi. 

Na tem posiedzenie przerwano. O godz. 
5 nastąpił dalszy ciąg obrad. 

Prof. Szezepkin (Odessa) czyni za- 
rzut rządowi nieposzanowania ustaw zasadni- 
czych, rząd bowiem oświadczył, że nie jest 
w możności znieść stanu wojennego, wpro- 
wadzonego przez zwykłego generała bryga- 
dy, gdy w ustawach zasadniczych powiedzia- 
no, że tylko panujący ima prawo wprowa” 
dzać stan wojenny. Ministerstwo Goremy- 
kina wznawia politykę Wittego, podburzającą 
skrajne partye przeciw Dumie. Ale tak, jak 
Witte, usiłując zgnieść konstytucyjnych de- 
mokratów, pomógł im do zwycięstwa, tak 
czegoś podobnego doczeka się (toremykin w 
odniesieniu do skrajnych stronnictw., 

P. Winawer (Petersburg) zwaca u- 
wagę na milezenie rządu o prawach ludo- 
wych i powiada, że wolność i porządek są 
niomożliwe, póki nie będzie postanowiona 
równość obywateli. Zapytuje ministrów dla- 
czego dotychczas nie wspomniano słowem o0 
6 milionach ludzi, pozbawionych wszelkich 
praw, tych praw, które mają współwyzna- 
wcy mowcy nietylko w państwach konsty- 
tucyjnych, ale,i w mniej cywilizowanych 
krajach. (Żywe oklaski). 

Liczni posłowie zrzekli się następnie 
głosu. Inni przemawiali w podobnym duchu. 

Minister sprawiedliwości Szcezegło- 
witow odpierał ataki na rząd i oświadczył, 
że rząd jest tego zdania, iż jego czynność 
powinna być wypływem ustaw. Położenie mi- 
nisterstwa jest już samo przez się ciężkie, a 
przedstawia się jeszcze gorzej skutkiem nad- 
zwyczajnych stosunków. Dawne ustawy u- 
znawane są za niewystarczające, jednakowoż 
w braku nowych ustaw ministerstwo znie- 
wolone jest trzymać się dawnych. Jeżeli Du- 
ma robi trudności rządowi, to tem lepiej, bo 
skutkiem ścierania się zdań prawda wyjdzie 
na wierzch. i 

Następny mowca prof. Kowalewski 
(Charków) wywołał sensacyę gwałtownem 
swem przemówieniem. Zbijał twierdzenia rzą- 
du w sprawie zasady nienaruszalności wła- 
sności i oswiadczył, że przymusowe wykupno 
ziemi zasadzie owej nie uwłacza. Wspomniał 
o wykupnie w r. 1861, które jest najwy- 
mowniejszem odparciem twierdzeń rządu. 
Mowca apeluje do Dumy i proponuje, by za- 
pytano rząd, jak mógł odważyć się na znie- 
sławienie „cara oswobodziciela*, (Długo- 
twałe entuzyastyczne oklaski). 

Przechodząc do kwestyi amnestyi, mow- 
ca Zarzuca rządowi, że powiedział, iż amne- 
stya jest prerogatywą panującego. To wiemy 
wszyscy! Odważcież się twierdzić, że car 
sam odmawia amnestyi. Jeżeli to uczynicie, 
to dopuścicie się obrazy majestatu, wówczas 
car będzie musiał was zastąpić nami. (Dłu- 
gotrwałe oklaski). 

Mowca kończy słowami: Będziemy bez 
trwogi prowadzili dalej swą pracę i tylko 
brutalna przemoc będzie mogła nas ztąd 
usunąć. 

P.Michajliczenko, robotnik (gub. 
ekaterynosławska) twierdził, że car osobiście 
odrzucił życzenia Dumy. (Głosy: To fałsz!). 

Prezydent wzywa mowcę do po- 
rządku, wobec czego mowca cofa swe twier- 
dzenie. 

Hr. Heyden oświadcza, że spodzie- 
wał się pokojowej pracy w Dumie, atoli pro- 
gram rządu zniweczył jego nadzieje. Mini- 
sterstwo stanęło w sprzeczności do owego 
rządu, który przed rokiem oświadczył się za 
zniesieniem ustaw wyjątkowych. Mowca ży- 
czy sobie ustąpienia gabinetu, atoli Duma 
może tylko wskazać na konieczność ustąpie- 
nia gabinetu, nie może zaś tego od niego 
żądać. Może tylko uchwalić rezolucyę w tym 
duchu. Mowea będzie głosował za taką re- 
zolucyą. 

Następnie Duma uchwaliła znaną re- 
zolucyę, domagającą się ustąpienia gabinetu 
Goremykina. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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fabrikant, 
29 Boulevard des Italiens Paris 
fournisseur brevete des cours entrangeres. 


Dr Kołaczkowski 


KARLSBAD o:dynuje jak bt ubiostyreh 


dem Stadt Athen Kreuzstrasse 


naprzeciw kolumnady Mühlbrunu. 


Większa część preparatów z fosforem wapna 
używana w handlach zawiera w sobie siarczan wa- 
pna, który może wywołać w erganiżmie dzieci bar- 
dzo złe -kutki. — Fosfat wapna, który jest główna 
częścią składową Fosfatyny Faliera, według orze- 
czenia sławnego protesora Liebreichta, nie zawiera 
ani źdźbła siarczanu wapna. -— Dla tego nie ma 
lepszego nad ten pokarmu dla dziecka. 


Promesy do wszystkich ciagnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. -— Ubez- 
pieczenie losów od sltat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 


dora Lankowy i kanier wsralany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą ber doliczenia osobnej 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Lies Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzieuników, czasopism i ogłoszeń 


Na szybki przyrost sił przy 
wzmaganiu się apetytu działa 


Somatoza 


w małych już dawkach. 


I L 


MASC naskórna MOULIN 


w PARYŻU. 


\ 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, tzerwoności, krosty, wągty, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swg- 
dzanie chroniczne, łupież | wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
sam} i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 


włosów aa brwlach | głowie | skutecznie działa na 
porost włosów, 


Słoik 2'/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica louis de Grand. 


We Lwowie w aptekwh pp.: Mikołascha, Wa 
wióskiago, Beisera, Sklepitskiegc, Fhrbura i Ru- 


ps 


sa wn g 3 ckera. W I(rakowie w aptekse> po.: Trauczyńskie- 
ima 5 Lwów, Pasaż Hausmana 9. 40, Redyka i Wisznien asi 5 "PPN 
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wania we ow AG dne powstaną, zawiadamiane Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę| L. cz. E. 710) 710/5 (6) (4138 1—2) 


Licytacye. 


L. cz. E. 2396 (4082 1—3) 

Na żądanie p. Heni Kess, kupcowej w 
Busku, odbędzie się dnia 27 czerwca 1906 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. ch, licytacya 
realności whl. 179 gm. Grabowa, bez przy- 
należności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 824 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi 549 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś:i bądź 


będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
ią 

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

M dnia 8 maja 19(6. 


L. cz. E. 4076 (5) (4142 1—3) 

Na Żądanie mał. Michała Wierzbiekie- 
go, zastąpionego przez opiekuna Franciszka 
Wierzbickiego w Delejowie, odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1906 o godz 10 rano w 
biurze Nr. 8, licytacya a) 1/6 części realno- 
ści whl. 388 gm. Delejów, b) 1; 18 części real- 
ności whl. 341 gm. Delejów, e) 1/6 części 
realności whl. 788 gm. Delejów, d) 13 czę- 
ści realności whl. 784 gm. Delejów, e) 1 12 
części realnos'i whl. 3839 gm. Delejów, f) 
112 części realności whl. 349 gm. Delejów. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, s% Ocenione a to: ad a) na kwotę 25 
kor., ad b) na kwotę 284 kor, ad e) na 
kwotę 158 kor. 16 hal, ad d) na kwotę 56 
kor. 66 hal., ad e) na kwotę 12 kor. 50 hal., 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | ad f) na kwotę 30 kor. 


16 kor. 67 hal, ad b) kwotę 189 kor. 33 
hal, ad c) kwotę 125 kor. 44 hal., ad d) 
kwotę 37 kor. 78 hal, ad e) kwotę $ kor. 
84 hal., ad f) kwotę 20 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larny i protokół ocenienia moż* każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 13 maja 1906, 


Na żądanie Markusa Kisensteina, kupca 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 18 czer- 
wca 1906 o godz. 8 przed południem w są- 
dzie niżei wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
Bołszowcach, lieytacya realności lwh. 155 
ks. gr. gm. kat. Bołszowce z pg. 198 1i 199 
się składającej (przyczem na części pg 198/1 
znajduje się nowy spichlerz). 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na podstawie uzupełnio- 
nego oszacowania w dnin 16 maja 1906 do- 
konanego na kwotę 2290 kor. 

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 67 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się z tą zmianą, Że cena szacun- 
kowa realności powyższej wynosi 
a najniższa oferta 1466 kor. 07 hal., i od- 
noszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezelną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyzNaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej TOSZ- 
czenia tego rodzaju CO do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 


2201 kor.y 


n, 


f 2 rA 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli uie mieszkają w okregu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bołszowce, 18 maja 1906. 


L. cz. E. 24/6 (7) (4091 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
i zaliczkowego w ŻZłotnikach odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności whl. 406, 
1/12 części whl. 136 i 1/12 części whl. 242 
gm. Bieniawa. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyg, są ocenione whl. 406 na 266 kor., 
i2 whl. 136 na 94 kor, 1,12 whl. 242 
na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do whl. 406 
kwotę 150 kor., co do whl. 136 — 63 kor., 
co do whl. 242 — 24 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 9 maja 1906. 


L. 12.114 06 (4064 2—2) 
Obwieszczenie. 

Opróżniona składownia tytoniu w Trem- 
bowli przez śmierć dotychczasowego składo- 
wnika Józefa Kinlegera będzie obsadzoną w 
drodze publicznej konkurencyi za pomocą 
pisemnych ofert. 

Składownia ta umieszczoną być może 
w miejscu, w którem była dotychczas 
umieszczoną, lub w domach pod lk. 9JII. i 
142/11., albo też w domach sąsiednich, które 
ku temu celowi będą odpowiednie. 

Składownia ta przydzieloną będzie z po- 
borem materyałów tytoniowych do c.k. Fa- 
bryki tytoniu w Jagielnicy i ma zaopatrywać 
w potrzebne materyały 69 trafikantów. 

Składownia ta będzie połączoną z tra- 
fiką składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych,  blankietów 
weksiowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W ciągu ostatnich 12 miesięcy t. j. od 
1 maja 1905 do 30 kwietnia 1906 pobrano 
dla tej składowni materyał tytoniowy w 
wartości 140.358 kor. 98 hal., względnie 
w wadze 40.500 kig. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 2282 kor. 18 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 23.670 kor. 30 hal.; od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 1 pre. od ich wartości. 

Znaczki stemplowe, błankiety we- 
kslowe i listy przewozowe mają być pobie- 
rane w ©. k. urzędzie podatkowym w Trem- 
bowli. 

Wadyum licytacyjne wynosi 700 kor. 
słownie siedmset koron i ma być złożone w 
gotówce lub w papierach wartościowych 
dających bezpieczeństwo pupilarne, a nie 
podlegających wylosowaniu w c.k. gł Urzę- 
dzie podatkowym Tarnopolu, lub w e. k. 
Urzędzie podatkowym w 'frembowli. 

Oferty wygotowane na przepisanym 
druku, wystawione w przepisany sposób i 
należycie udokumentowane, w opieczętowa- 
nych i należycie oznaczonych kopertach na- 
leży wnosić najdalej do 19 czerwca 1906 do 
godziny 1l-ej przed południem do rąk Na- 
czelnika e. k. lyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu. 

Bilższej wiadomości co do warunków 
lieytacyjnych, jakoteż co do prowadzenia 
składowai można zasięgnąć w e.k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tsrnopolu. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Tarnopol. dnia 17 maja 1906. 


L. cz. E. 275/6 (4) (4143) 

Na żądanie Maurycego Korkisa, odbę- 
dzie się dnia 13 czerwca 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 34, licytacya 1) real- 
ności objętej whl. 948 ks. gr. Kamionka 
str. składającej SIę z domu. Szopy, przybo- 
ku, ogrodu, wraz Z przyr:ależytościami, skła- 
dającemi się z ogrodzenia i 24 drzew owo- 
cowych, 2) realności whl. 2339 tej samej 
księgi gruntowej składającej się Z domu, 
budynku ekonomicznego 1 ogrodu wraz z 
przynależytościarui, składającemi się z ogro- 
dzenia i 50 drzew owocowych. 


Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, Są ocenione ad 1) realność na 
2460 kor., przynależytości na 106 kor., ad 
2) realność na 1450 kor., przynależytości 
na 106 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
1288 kor., ad 2) kwotę 778 kor.. poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 26 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka, dnia 3 maja 1906. 


L. cz. E. 2236 (4) (4147) 

Dnia 1l czerwca 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się lieytacya real- 
ności wbl. 13 i 846 ks. gr. gm kat, Tuczne 
objętych. 

Realność w. h. l. 3846 oceniono na 
kwotę 110 kor., zaś whl. 18 na 60 kor., 
przynależności na 75 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności whi. 
346 — 74 kor., co do realności whl. | 
90 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze 
Nr. V. tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, 1 maja 1906. 
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L cz.. E. 2339,5 (12) (4137) 

Na żądanie Josla Bojdeka i tow. w 
Złoczowie, odbędzie się dnia 22 czerwca 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48, licy- 
tacya : 

a) 1/8 części realności whl. 182 gm. 
kał. Płnhów objętej z pbud. Ik. 146, wraz 
z pobudowanym na niej młynem wodnym o 
dwóch kamieniach oraz wraz z przynależy- 
tościami, składającemi się “w urządzenia 
młyńskiego, się składającej ; 

b) 1/6 części realności whl. 336 gm. 
Płuhów objętej zpg. lk. 6791, wraz z po- 
budowanemi na niej budynkami się skła- 
dającej ; 

e) 16 części realności whl. 444 gm. 
Płuhów objętej z pgr. lk. 685 i 686 się 
składającej, 

Cząstki nieruchomości tych wystawio- 
ne na licytacyę, są ocenione a to: ad a) na 
112 kor., ad b) na 120 kor, zaś ad ce) na 
40 kor. razem na 272 kor. 

Wadyum wynosi 27 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 184 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych uieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 11 maja 1906. 


L. cz. E. 819/6 (7) (4177) 

. Na żądanie Aleksandra Macuskiego od- 
będzie się dnia 5 czerwca 1906 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wyinie- 
nionym, w biurze Nr. 6, licytacya realno- 
ści objętej „whl. 676 gm. Chyrów wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i jasionów. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 800 kor., t. j. dom 
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z parcelą podbudowlaną na 450 kor., a par- 
cela gruntowa na 850 kor., przynależności 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 491 kor., 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) inoże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 1 maja 1906. 


L. ez. E. *47/5 (6) (4178) 

Na żądanie Mendla Engelberga, kupca 
w Sieniawie, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1906 godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności lwh. 821 ks. gr. gm. Sieniawa, 
składającej się z domu drewnianego słomą 
krytego z ogrodem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 850 kor., przynależności 
nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 425 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopnszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 11 maja 1906. 


L. cz. E 478/6 (4) (4183) 

Odbędzie się dnia 25 czerwca 1906 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mieniouym, w biurze Nr. 38, licytacya real- 
ności lwl. 67 ks. gr. gm. kat. Hankówka. 

Nieruchomości ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną i wartość tejże ustaloną 
na 466 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 311 koron 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 14 maja 1906. 


L. cz. E. 463/6 (3) (4172) 

Dnia 13 czerwca 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 są- 
du tutejszego licytacya: 1. całej realności 
Iwh. 3561, 2. 1,16 i 1/16 części realności 
lwh. 504, 8. 1/36 i 1:18 części realności 
lwh. 605, 4. 8:1152 i 16/1152 części realno- 
ści lwh. 606, 5. 181152 i 161162 części 
realności lwh. 607, 6. 1/7 części realności 
lwh. 3568, 7. 4100 części realności lwh. 
167, 8. 1/4 części realności lwh. 168, 9. 
1/3 części realności lwh. 8250, 10. 12 czę- 
ści realności lwh. 3251. 11. 1/2 części re- 
alności lwh. 3252 gm, N.wytarg. 

Powyższe części realności oceniono: 
ad 1. na 626 kor. 50 hal, ad 2. 178 kor. 
62 hal. ad 8. 429 kor. 7% hal., ad 4. 18 
kor. 24 hal., ad 5. 34 kor. 92 hal, ad 6. 
58 kor. 47 hal., ad 7. 24 kor. 16 hal., ad 


8. 226 kor. 5 hal., ad 9. 358 kor. 98 hal., 
ad 10. 598 kor. 40 hal., ad 11. 104 kor. 
5 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 417 kor. 66 hal., 
ad 2. 119 kor. 8 hal., ad 3. 286 kor. 52 
hal., ad 4. 12 kor. 16 hal., ad 5. 23 kor. 
28 hal.. ad 6. 38 kor. 98 hal, ad 7. 16 
kor. 10 hal., ad 8. 150 kor. 70 hal, ad 9. 
239 kor. 28 hal. ad 10. 398 kor. 92 hbal., 
ad 11. 698 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, biurze Nr. 6 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowytarg, dnia 5 maja 1906. 


L. cz. E. 731/6 (8) (4179) 

Dnia 19 czerwca 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się licytacya realności objętej whl. 860 gm. 
Jezierzany. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 265 kor. 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabłicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 9 maja 1906. 


Upadłości. 
(4159) 


Ogłoszenie na lieyiacyjną sprzedaż towarów. 

Zarząd masy konkursowej firmy Izaka 
Wachsa i Berla Hirschhorna we Lwowie 
ogłasza niniejszem ryczałtową sprzedaż w 
drodde pozasądowej licytacyi należącego do 
tej masy zapasu towarów żelaznych i urzą- 
dzenia sklepowego. Zapas towarów został 
przez  ocenicieli sądowych oceniony na 
38.187 koron 76 hal, a urządzenie na 400 
koron. 

Mający cheć kupna mają złożyć na 
ręce podpisanego przed licytacyą, która się 
odbędzie dnia 7 czerwca 1906 o godzinie 11 
przed południem w kancelaryi podpisanego 
10 pre. wadyum od powyższej ceny oszaco- 
wania. 

Najniższa cena wywołania wynosi 14.100 
koron. 

Sprzedaż nastąpi bez poręczenia za ja- 
kość towarów, nadto zastrzega sobie zarząd 
zupełną swobodę co do zatwierdzenia licy- 
tacyi. Z branie towarów ze sklepu i maga- 
zynów na koszt i niebrzpieczeństwo nabyw- 
cy nastąpić winko najpóźniej do dni 8 od 
zawiadomienia oferenta o zatwierdzeniu przez 
Wydział wierzycieli efiarowanej ceny ku- 
pna, zaś cena kupna musi być zapłaconą 
przed zabraniem towarów. 

Wadyum nabywcy, któryby nie do- 
trzymał warunków, przepada bezwarunkowo 
na rzecz masy konkursowej. Towary oglą- 
dnąć można po poprzedniem porozumieniu 
się z podpisanym zarządcą, który też na żą- 
danie udzieli dalszych informacji. 

Dr. Bronisław Ostaszewski, 
adwokat krajowy. 

We Lwowie, ul. Teatralna |. 7. 


Konkursa. 


L. eż. 62.901/I1. (4093 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Dzikowcu z poborami 
III klasy 4 stopnia i ryczałtem 630 koron 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 

Lwów, dnia 22 maja 1906. 


L. 934. 
Konkurs. 
Na posadę sekrelarza-kontrolora 
miejskiego w gminie Mosty wielkie. 
Pensya 1600 kor. .rocznie. Wymagane 
świadectwa ze złożonych egzaminów 
kwalifikacyjnych na obydwie posady i 
conajmniej jednoletnia praktyka przy 
jednej z gmin miejskich objętych u- 
stawą z roku 1896. Kaucya 400 kor 
Inne podania nie będą uwzględnione. 
Termin do wnoszenia podań po lóty 
czerwiec 1906. 


Mosty wielkie, dnia 19 maja 1906. 


Kuratele. 


L ez. L. H 105 (19) (4055 3—3) 
Za marnotrawceę uznano Jana Hume- 
neckiego w Nowosiółce. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Gilewicza w Nowosiółce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 1 marca 1906. 


L. cz. P. VI 916 (18). (4047 3—8) 
Sofran Wasyłyszyn strażnik kolejowy 
z powodu choroby umysłowej pozostawiony 
pod kuratelę, kuratorem Karol Lerach w Sta- 
nisławowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 4 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 63/5 (4) (4059 3—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Fe- 
dora Mykiwkę w Roszniowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Hawryluka w Roszniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 10 maja 1906. 


L. cz. P. VI 2,6 (4) P. VI 108/6 (4) 
(4084 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Fedora Ku- 
ryluka Danyły w Potoczyskach 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Janczuka Hrycia w Potoczyskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 3 maja 1906. 


L. cz. P. 30/6 (6) (4090 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Dase 
w Gajach. 
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Wowka w Gajach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Winniki, dnia 28 marca 1906. 


L. cz. IV. 139,94 (6) (4118 2—3) 
Dla nieznanego z miejca pobytu Ei- 
siga Rappa ustanawia się kuratorem Jana 
Schylowskiego w Załoźcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 19 kwietnia 1906. 


L. cz. L. 2/6 (2) (4066 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ustanawia nad p. Bolesławem Augustynowi- 
czem właścicielem dóbr Kniaże zamieszkałym 
we Lwowie przy ul. Kościuszki l. 14 kura- 
telę z powodu stwierdzonej choroby nmysło- 
wej a kuratorem ustanawia p. Władysława 
Kraińskiego prezesa gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego. 

Lwów, dnia 18 maja 1906 


L. cz. P. VII 337/1 (21) (4109 2—3) 
j. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII w 
Stryju znosi kuratelę nad Pawłem Hłyńskim 


z Daszawy. 
Stryj, dnia 6 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 85,6 (9) (4114 2—3) 
Piotr Semak w Ulicku seredkiewicz u- 
znany marnotrawnym, a kuratorem ustano- 
wiony Wincenty Dyś tamże. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział T. 
Niemirów, dnia 18 kwietnia 1806. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 98;6 (2) (4155) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na mocy S$ 489 
i 498 p. k. i $ 37 ust. pras., że treść arty- 
kułów umieszczonych w Nr. 19 czasopisma: 
„Głos robotniczy* z dnia 26 maja 1906 w 
ustępach 1) „Szlachetczyzna przed sądem* 
od „Ciężkiego nadużycia* do „władza admi- 
nistracyjna* 2) od „Gdyby więc“ do „w 


(4126 2—3); 


Ladzkiem* 3) od „Tak wygląda* do końca, 
zawiera znamiona występku z $ 800 i 491 
u. k. tudzież ait V.z 17/12 1862 Nr. 8 Dpp. 
ex 1963, a zatem usprawiedliwioną jesi za- 
rządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wskuiek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze ich rozpowszechnienie, a zabrany na- 
kład powyższych ustępów ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25 maja 1906. 


q. Pr. 22,6 (2) 
s OromomeHRe. 
B Iwenn Ero BeamuecrBa Ilicapa ! 

LI. k. Cya kpaeBnń „AA eupaB KapHax y 
JI5BOBi pimAB Ba niqcraBi $$ 489 i 493 suk. 
kap. i $ 37 3ak. upat., mo 3MiCT aprukyJy 
yMiiqeHOro B u. 58 44CONACH: „l 'pomaj4ckHK 
Doaoc* 3 aaa 22 maa 1906 mą Hanncer: 
„liporeć 0 mopa B Jlaxckim* B ycryni Biy 
„A OLBak* 40 „IĄO XJIOII BUHCH*, MIELTATB 
B coÓl 3HuMeHa IpoBUHK 3 $ 300 3. k. i 
HpoTo ytUpauBeAJIHB.IEHA ECTE 3ADAJĘKGHA Ye- 
pes 4. k. llpowyparopa „repaBHOro koHQi- 
CKaTA Cel HAaCOIUCII. 

B gacJijrjok Toro pimeHad s3ó0poneHe 
ECTE MAJDE EO IUAPEHE, a 3AÓDAHUL Hakaj, 
NOBHCLIOCO ytTyiry Mae ÓyTu 3HMIĄCHHA. 

„Ibis, zaa 25 maa 1906. 


(4154) 


L. cz. Pr. 5/6 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$ 487 i 493 u. k., że 

1) cała treść artykułu umieszczonego 
w kronice Nr. 21 czasopisma „Nowy Głos 
przemyski* z dnia 20 maja 1906 pod napi- 
sem „Wyprawy episkopatu", zawiera æa- 
miona występku według $ 803 u. k, i wedlug 
$ 491 u. k. jakoteż art. V. ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dpp. ex 1863, 

1) konfiskata tego numeru czasopisma 
„Nowy Głos przemyski“ jest usprawiedli- 
wioną, 

8) że rozpowszechnianie rzeczonego ar- 
tykułu jest wzbronione, 

4) że zabrany nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 23 maja 1€06. 


(4128) 


BL 120. 4158) 
Jm Namen Seiner Majejtat deg Kaijers ! 
Dag £ f. Neig- alè HBrekgeiiht Wr.- 
Neuftadt Bat auf Antrag der b f. Staatšan- 
waltjchajt crfunut: Der Subalt der in re 
Neufiadt erjheinenben Drudjchrijt : „Br -Me 
jtidter Beitung" Nr 4U bom 23 Piai 1906 
begründet ım Der Stelle deg Artitclig; „Der 
Ppeitjchenfieb gegen den Prinzen Otto Windijche 
grig” auf Seite 3 beginnend mit den Worten 
„Ś0 |teht8 iu der“ nnd enbdigend mit den 
Worten „genug tun fann” den Tatbejtand des 
Bergeheng gegen die Siherheit der Ehre nach 
$ 491 Gt (6. und Art. V. beż Gejeges vom 
17 Dezember 1562, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863; 
bie durd) die É. f. Staat$anwaltjchajt r.=Vteu= 
ftadt unter dem 22 Piai 1906 erfolgte Be- 
idhlagnahme der gennanten periodijchen Orud- 
fchrift wird beftätigt, nah $ 493 Gt P. D. 
da Werbot der Weiterverbreltung diejer Drud- 
jdrift und die WBernicgtung der mit Bejhlag 
belegten Eremplare auśgejprochen. 
Wr.-Neuftadt, am 23 Mai 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 820. (4637 3—3) 


C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 
interesowanych, aby swoje pretensye, jakieby 
sobie według $ 25 ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi p. Józefa Poręby b. zastępcy e. k. 
notaryusza w Głogowie z tytułu jego urzędo- 
wania na tej posadzie rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego umieszczenia 
tego edyktu w „Gazie Lwowskiej“ licząc do 
tutejszej e. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej owa kaucya dewiukulowaną i właści- 
cielowi wydaną będzie. 

O. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 20 maja 1506 r. 


L. cz. ©. HI 238/6 (3) (4162 1—3) 
W sprawie Firmy Gieldzińskiej we 
Lwowie, sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Stanisławowie przeciw 
Sobiesławowi DDostalowi inżynierowi i tow. 
o I 00 koren ma być doręczony pozew z dnia 
11/4 1906 liczba czynności Cb. III 238/6. 
Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
praw, kuratora w osobie pana dr. Blausteina. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Stanisławów, dnia 16 maja 1906. 


| Do L. 17.806/906 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku ruskim dla ubogieh uczniów szkół ludo- 
wych za rok szkolny 1906/907, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 
roku szkolnym 1905/6 uczęszczających. 


a. KENA 
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G| C k. Rada szkolna | Z2] 758 
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3 okręgowa w ko cd EEK" 
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Ił Bóbrce . 2 805/50 
»] Bohorodczanach , . 34150 
3i Borszczowie 605/40) 
5) Brodach 122/90 
D| Brzeżanach 710/82 
6] Brzozowie 29/10 
3] Buczaczu 632| — 
tf Cieszanowie 554/75 
9] Czortkowie 51210 
Lof Dobromilu 593/95 
ti) Dolinie . 655/20] 
17} Drohobyczu 676/65) 
ta] Gorlicach . 105/85 
14] Gródku. 876190 
ló] Grybowie . 73/50 
16] Horodence . 427184 
«| Hnsiatynie. 56130 
lóf Jarosławiu 830/09 
19] Jaśle 34/10 
20] Jaworowie 519136 
21] Kałuszu 601/36 
2x] Kamionce . 714473 
23] Kołomyi 953|32 
24] Kosowie 374/02 
25] Krośnie 64/30 
26] Lisku 328/22 
di] Lwowie miej. . 866/43 
26 „n Zam. 1041/42 
Ż9] Łańcucie . 10/80 
30] Mościskach 569106 
314 Nadwórnie 325106 
32] Nowym Sączu 8390 
33] Peczeniżynie . 137/40 
;4] Podhajcach . . 564/50 
35] Przemyślu 918/40] 
36] Przemyślanach 641/53 
M Rawo . . . lo’ 386/94 
38] Rohatynie 858/76 
39] Rudkach . . 516/28 
40] Samborze . . 609/85 
Lif Sanoku 601120 
4>] $kałacie 605]60 
43] Sniatynie . 500/50) 
44] Sokalu . 863172 
45] Stanisławowie 942175 
töf Starym Samborze . 348| — 
47] Stryju . : 719/84 
46] Strzyżowie j 
49] Tarnopolu 958/93 
50] Tłumaczu j 77817: 
31] Trembowli . . . 578 
Mi Turce . . . 197 
538] Zaleszczykach 410 
4] Zbarażu 3 387 
25] Zborowie . 197 
56] Złoczowie . 120 
57 Zółkwi 603 
o8] Zydaczowie 512 
Razem GOFTZ% 80274 
Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 22 maja 1906. 
L. 374, (4125 2—3) 


Ogłoszenie. 

Dr. rydryk (Pesachiasz) Lufsehiitz 
wpisany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Jarosławiu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl dnia 23 maju 1906. 


L. ez. ©. II. 1196 (1) (4151) 

Przeciw Wojciechowi Sřowikowi po- 
przód zamieszkalemu w Straszydlu, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez [owarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemmysłn w Błażowy pozew o zapłatę kwoty 
240 koron zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1906 o godzinie 
Y rano w biurze Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Woj- 
cecha Słowika ustanawia się pana Józefa 
Cuprysia wójta w Straszydlu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 


i niebezpieczeństwo , dopóki 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zatmia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Tyczyn, dnia 16 maja 1906. 


SBE a a M 


(4124 2—8) : 
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| której miejsce pobytu 


Ą g . i 
wyzszą w rzeczonej sprawie na jego koszt | sku k ] 
on w sadzie | wiadomych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


| 


4 


. 

(4153) 

Hładyłowicz i tow. 

jest nieznane, wnie- 

siony został do e, k. sądn tut. przez Salamona 

Amstra pozew o uznanie prawa własności 
pare. gr. 267 gm. Radymno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 29 maja 1906 godzina 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Hłady- 
lowicz ustanawia się pana Henryka Knotza 
w Radymnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 24 maja 1906. 


o 


L. cz. ©. I. 82/6 (8) 


Przeciw Rozalii 


L ez. C. I 956 (1) (4140) 

Przeciw Teodorowi Dynysowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Ryfkę Schulberg pozew o 269 
koron 12 hal. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 1 
czerwca 1906 o godzinie 10 przed południem 
do tego sądu sala rozpraw cywilnych. 

Celem strzeżenia praw Teodora Dynysa 
ustanawia się pana dr. Tygermana, adwokata 
w lobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobroril, dnia 18 maja 1906. 


L. cz. C. 85/6 (1) (4144) 

Przeciw „Józefowi i Zofii Polaczykom, 
Antoniemu Warusiowi Nd. 23, Józefowi Wa- 
rusiowi N. 95, Magdalenie z Gacków Sala- 
inonowej N. 99 oraz małolet. Ludwikowi 
Gondkowi z Szczawnicy poprzednio, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Tomasza Guśkiewicza pozew o zniesie- 
nie współwłasności realnosci lwh. 462, 538 
i 626 ks. gr. gm. Szczawnica objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczomt 20- 
stała audyencya na dzień 6 czerwca 1906 
godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Władysława Zajączkow- 
skiego c. k. notaryusza w Krościenku kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H 

Krościenko, dnia 23 maja 1906. 


L. cz. 0. I 114/6 (1) (418) 1—3) 

Przeciw niewiadomym z życia I miejsca 
pobytu Herschowi Janklowi Xim Binstock, 
Chasklowi Binstock i Ryfee z Binstoków 
Lilienfeld, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Źydaczowie przez Natana 
Binstocka rzeźnika w Zydaczowie pozew o 
145 koron 70 hal. i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 czerwca 1906 godz. 9 
przed południem w Sali rozpraw Sądu tutej- 
szego. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Ozyasza Bienstocka w Iwa- 
nowcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydaczów, dnia 5 maja 1906. 


L. cz. Ów. II. 241 6 (1) (4145 1—8) 

Przeciw Fundacyi ołtarza św. Mateusza 
nad Gopłem w Ostrowie, ubogim w Ostro- 
wie nad (ropłem, nieznanym z miejsca po- 
bytu krewnym tudzież dalszym krewnym 
s. p. ks. Mateusza (irochowiny vel Grochow- 
skiego, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowegu 
w Leżajsku przez Józafę Grochowinę vel (iro- 
chowską zamężną Zielińską pozew o uznanie 
kodycylu ś. p. ks. Mateusza Grochowskiego 
z daty Brzoza królewska 3 kwietnia 1904 za 
nie ważny. 

Na podstawia pozwu z 15 maja 1906 
C. III 241/6 wyznaczono aludyencyę na dzień 
22 czerwca 1906 o godzinie 8 rano. 

Celom strzeżenia praw tychże, ustana- | 
wia sąd pana adwokata dr. Gołąba w Leżaj- 
kuratorem, który zastępywać będzie nie- 


i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. ! 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IL. l- 
Leżajsk, dnia 18 maja 1906. 


Lo cz. © I MAG t (4165) 

Przeciw Iwanowi Romanów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Fedia Romanów pozew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzien 25 maja 1906 na godzine 
12 w południe. 

(elem strzeżenia praw Iwana Romanów, 
ustanawia się pana Hrycia Buchnaka w Be- 
rehuli górnych kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać vydzie Iwana 
Romanów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Odezial L 

Lutowiska, dnia 16 maju 1°00. 


L. cz. ©. TIL 98/6 (3) (4146) 

W sprawie toczącej się przed e. k, sadem 
"pwiatowym w Lubaczowie przeciw Antonie- 
mu Szul synowi lwana o uznanie własności 
i oddanie w posiadanie 3/6 częsci realności 
whl. 514, 1069 i 1070 gm. Dzików ina być 
doręczoną uchwała z dnia 10 maja 1906 
liczba czynności ©. HI 93,6, który wyzna- 


czono audyencyę na dzień 16 czerwca 1906 
$odz. 9 rano biuro Nr. 16. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni 


Szul syna Iwana przebywa. ustanawia się w 
„elu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
ana Oleksy Szula syna Iwana rolnika w 
zikowie starym. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
A niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
duje. 

G., k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów. dnia 10 maja 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. II. 5135 (14) (4054 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział Il. w 
Szezeren podaje do wiadomości, że Salamon 
(ierstman zmarł w kakowcu dnia 17 gru- 
, dnia 1905 z pozostawieniem ustnego osta- 
« tniej woli rozporządzenia, zdziałanego wo- 
bec świadków Izaka Rappaporta, Leizora 
Schafera i Samuela Gerstmana protokołem 
l. cz. A. Il. 5135(5) stwierdzonego, za ko- 
dycyl uznanego, którem legował na rzecz 
Maryi Gerstman pgr. lk. 5142 — 5154 i 
515/12 gminy kat. Podciemne, na rzecz 
Abrahama Schlossmana, realność obj. whl, 
61 gm. $i Nowosiólka. na rzecz Simo- 
na Śchlossimana per. 5389 i 512,3 gm 
kat. Podciemne, resztę majątku przekazał na 
spłatę Aługów. ! 

Gdy nie jest wiadomo, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu. o swych prawach sądowi, wy- 
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute- 
cznyin upływie zakreślonego cezasokresu zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi. którzy wykażą tytuł dziedzi- 
czenia, oraz wriosą oświadezenie i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna* 
ny spadek. dla którego ustanawia się kura- 

rem p. Maksymiliana Reinera, c. k. nota- 
1sza w Szczercu. 

W braku wykazania praw spadko- 

jch i złożenia oświadczeń do spadku w 


ustanowionym czasokresie, przypadnie nieo- 
bjęta część dziedzictwa c. k. Skarbowi Pań- 
stwa, lako brzdziedziczny spadek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzeć, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. 43/6 (4) . (4086 2—3) 

Dnia 20 lutego 1692 w Aukowie zmar- 
ła Karolina I. Palczyńska, 1I. Kobylańska, 
bez rozporzadzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józe- 
fa Kobylańskiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby do roku licząc od dnia 
dzisiejszegu zgłosiź się w sądzie tutejszym 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym razie spadek zostanie prze- 
prowudzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi i dla meobeenego ustanowionym kurato- 
rem p. Józefem Górnickim. 

U. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Obertyn, dnia 30 stycznia 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz e. X TEE (1) (4043 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego ktoby posiadał książeczkę udzia- 
łową Towarzystwa wzajemnego kredytu, za- 
rejestrowanego Stowarzyszenia z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością w Krakowie, z daty 
Kraków, dnia 9 stycznia 1855, wystawioną 
naimie Franciszka Jasińskiego, oznaczoną Nr. 
582, opiewającą pierwotnie na 627 złr. 12 
kr. czyli 1254 kor. 24 hal, aby w przecią- 
gu | roku 6 tygodni i 8 dni posiadanie 
tejże w Sądzie tem pewniej zgłosił, gdyż w 
przeciwnyin razie powyższa. książeczka udzia- 
łowa zostanie amortyzowaną, 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Kołomyja, dnia 29 kwietnia 1906. 


L cz. W. 20/6 (8) (4100 5—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Walburgi Michalek wdra- 
ża się postępowanie, celein amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Radłowie Nr. 100 w roku 1901, 
wystawionej na kwotę 18 kor. 22 hal., opie- 
wającej na nazwisko Michalek Walburga. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagn jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniegam, zuaną zostanie, 

C. k. Sad krajowy eyw., Oddział VI. 
kraków, dnia 4 maja 1906. 


L. cz. F. IV 5;6 (1) (4105 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie wdraża się postępowanie” celem 
amortyzacyi zaginionej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności miastą Tarnowa Nr. 
59.250 na rzecz probostwa w Chorzelowie do 
L. 8019,94 zastrzeżonej na 70 kor. 5 hal. 
łącznie z odsetkami w dniu I stycznia 1906 
opiewajacej. 

Posiadza powyższej książeczki wkładko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 10 marca 1906. 


——— 


odbędzie się dnia 11 czerwca 1906 o 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
statutu. 


4, Wnioski członków. 


mocnie obradować i uchwalać będzie. 


członków w biurze Towarzystwa. 


Dr. Leon Kibitz. 


Uhnów, dnia 24 maja 1906. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Uhnowie, 


stow. zarej. z nieogr. poręką. 


Doniesienia prywatne. 


OBWIESZCZENIE. 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Uhnowie, stow. zarej. z nieogr. por 


godzinie 1() przed południem w biurze 


Towarzystwa w Uhnowie z następującym 
Porządkiem dziennym: 


2. Zmiana statutów, a w szczególności zmiana $$ 8, 14, 15, 16 i 17 
8 Wybór nowego zastępcy Dyrekcyi i członka Rady zawiadowczej 


W razie braku kompletu zwołane zostanie w myśl paragralu 35 statutu nowe zgro- 
madzenie, które bez względu na ilość zebranych większością 2/3 głosów obecnych prawo- 


Zauważa Się, że zamknięcie rachunków i bilans za rok 1905 wyłożony jest dla 


Bernhard Kibitz, 


lekarz. 


a jar. ia. ia. ix. ix 2 | 
Biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana | 0 


swrzedaje najtaniej 
ROZKŁADY JAZDY 


na Galicyę, Austryę, Niemcy, Króle- 
stwo Polskie, Rosyę, Szwajcaryę i 
inne kraje. 


dla P. T. Kupców 
Tablice mətalowe, emaliowane 


t szkianne — dla 
ET 


Urzędów, Adwokatów i Lekarzy 
Szyby trawione i malowane 


wykonywa 


Zakład Leona APPLA 


Lwów, Pasaż Hausmana. Ceny najniższe. 


— „z 


pod Stryjem, stacya kolei (3 godz. od Lwowa) poczta i telegraf w miejscu. 
xRA7łasność Towarz. lekarzy galicyjskich. 

Zdroje wód gorzkich, snlanki, borowina, hydrotherapia. Nowe, piękne łazienki. urządzenie leczni- 
cze. najnowsze, wodociąg, domy mieszkalne bardzo wygodne, miejscowość drenami osuszona. Wspaniały 
park, ruz'egłe lazy szpukowe, piękna «ko:iea. 


WSKAZANIA: choroby serca, trzewiów brzusznych, kobiece, diathesy; 


zołzy i t. p. 
RESTAURACYE we własnym zarządzie. 
Sszon od dnia 1 czerwca do dnia 30 września. 


Lekarz zakładowy (jak w roku zeszlym) Dr. Stanisław Jasiński. Prospekty na żądanie. 


„naa A 


banana DANN > CZY o e 44 RÓ PETE —— mam M wp! 


Kuratorya fundacyi stypendyjnej imienia ś. p. Piotra 
Więciawskiego w Załuczu nad Prutem cgłasza sprzedaż 
w drodze licytacyi 5 sekcyj lasu, w ciągu pięciu lat po- 
cząwszy od 1 listopada 1906. Sekcya każda wynosi 7 mor- 
gów. Oferty uprasza się nadsyłać na ręce kuratora Stani- 
sława Jasińskiego w Pererowie poczta Matvjowce najda- 
lej do 15 czerwca bieżącego roku. 


Wrażenie sprawia w kołach 
lekarzy i licznej publiczności 


wynalazek 


„Nawozu na włosy” 


Amerykanina 
prof. dr. Longlona. 


„Nawóz na wlosy‘ działa tak na cebulki włosów, że niezawodnie w przeciagu S dri wy- 
twarza włosy na glowie i brodzie, gdzie to wogóle jest możebne. Łupież, wypryski I wy- 
padanie wł:sów snikają za poręką po jednorazowem używaniu Są dowody, że przeszło 
100.000 łrsych i bez zarostu osiągnęli przez „nawóz na włosyć* bujny porost włosów na gło- 
wie i brodzie. „Nawóz na włosyć czyni każde włosy geste i długie. Cena paczki 4 
kver. 3 paczki IO kor., 6 paczek 18 kor., Wysyłka dyskretua i oelona za za- 
liczką lub 7a gotówkę (także w markach listowych) 
gasse 9. 


wl Leopold Feith Wien, VIl1. Richter 


o zma 


Główny skł: 
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"Nowy Ścienny 
ROZKŁAD JAZDY 
ważny od 1 maja 1906 
Ww biurze dziemików Pasaż Hausmana 1l 9 


po 70 hal., r 
na kartonie po 1 kor. 
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Pay p È 


robne ogłoszenia 


d titem 3 hal u u aa dbz 

od wyrazn petitem è rz u , nid 
o i i A DONA D'a Pań i dzieci "gg, 
petitem alerzy, Paski hucułszie, krakowskie A 
= | gl 0 > i zakopźńskie. zk 


Pp rar, dywaniki, chodniki jatowe wełniane, 
strzyżone i kokosowe, angory i kozy przed 
łóżka, narzny na otomany, pledy do podróży, ko- 
cyki, resztki chodoików w ogromnym wyborza sprze- 
deje "po najniższych cenuch Smółka tapicerów lwow- 
skieli w likwidasyi Jagiellońska 3 z powodu zwi- 
niecia handlu. 


au mmm nm 
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Jedyne najtańsze żródło 


©grodnik 
«chcący pełnić obowiązki wcźnego przy e k. Staro- 
stwie znajdzie natychmiast umieszczenie. Płaca mie- 


sieczna 66 koron. Zułosić się ustnie lub pisemnie 
do e. k. Starostwa w Kołomyi (4094 3-3) 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficeró v, nauczycieli i t. d Samo- 

istne konsorcya oszczędnościowo - pożyczkowe Sto- 

warzyszenia urzędnikow udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami także na długotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych. 

Adresy konsoreyj podaje bezpłatuie Zentral'eitung 


najlspszych towarów dla pp. cyklistów. Płaszcze: 
Cont nental-Ilubertus po 35) zł., Continental-Cam- 
nagnie 550, oryg Continental-Pneumatie 6 25. oryg. 
Daulopa 7, z gumy czerwonej ol 4—5. Węże po 
2 zł, Ooutircutal-Jlubertns 2:25, oryg. Continental- 
Pueum :tie 290, Duniop» 3 25. Lampki »cet;ylenowe 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wrzelkie przybory 
do roweru poleca 


FÖBUS ROSENMANN, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 27. 


Zamówienia z prowineyi uskuteeznia się jak naj- 
rychlej. 


Poczta 


Stacya kolei: 
(3 razy dziennie) 


Muszyna-Krynica 


ze Lwowa 11 godz. jazdy i urząd telegraficzny 
z Krakowa 6 godz. jazdy w miejscu. 
APTEKA. 


z Warszawy 18 godz. jazdy 


KRYNICA 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W Karpatach 590 m n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 
wygodne powozy. Srodki lecznicze: „Zdrój główny" i „Słotwinka* bardzo silne szczawyv 
wapienno- i magneziowo-sodowo-żelaziste. — Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas 
węglowy wolny, metodą Śchwartza ogrzewane. (W r. 1305 wydano 78.727). Nader sku- 
teczne kąpiela borowinowe. (W r. 1905 wydano 23.818). Kąpiele gazowe z czystego kwasu 
węglowego. Zakład hydropatyczny pod kierowaictwem specyalisty radcy ces. dr. Ebersa. 
(W r. 1405 wydano 18.384), Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. 
Klimat wzmacniający podalpejski. Leczenie terenowe. Wody mineralne, miejscowe i za- 
graniczne. Kefir. Zętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. 
Lekarz zakładowy dr. Leon Kopff z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Mieszkania przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych. w cenie od 1 
korony dziennie w zwyż. — Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. Restaura- 
cye. Pensyonaty prywatne, hotele, cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa 
stała, (Dyr. Ad. Wroński). Stały teatr, koncerta, odczyty, bale. Park szpilkowy, około 
100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej., Frekwencya w r 


” 


Heuten Vereinesy glin T, WipplingerstiaAg 1905 przeszło 7400 osób. Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i 
wrześniu ceny kąpieli i mieszkań w domach skarbowych o 25 proc. niższe. W lipen i 
sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsełka wód mineralnych Kryniekieh od 
kwietnia do listopada. 


bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty rozseła e. k. Zarząd 


zdrojowy w Krynicy. (307 5—8) 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 


IVZ ON ICZ 720 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi.) 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich 
postaciach zołzów (serofuloza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy matery:. Leczenie ortopedyczne | masażowe Inhalarovya 
systemu „Waldenburga* i systemu „Olara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież 


A kor, | wiecej zarobku dZIęNNEDO. 


Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowyoh. Po- 
szukujeiny osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej ma- 
szynie. Pojedyńcza i szybka praca 
przez cały rok w domu Zadnych 
poprzednich wiadomości nie po- 
tregba. — Odległość nie stanowi 
przeszkody a my sprzedajemy 
prarę. 
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Tewarzystwo domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska. 
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B "= Praga, Priyskć nim. 7 — 276. j 
Ę a sztuczne kąpiele gazowe. 

z = = $ Obwieszczenie. Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr. julian Staniszewski z Kra- 
LZ S * s Towariystwo Spiewackie w Uhnowie uchwałą | kowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 
z: = S S Walnego Zgromadzenia zostało dobrowolnie roz- W sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końea września mieszkania 
ke: - = wiązane. znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i ill 
=r w _ 2, Rautliamy. preze? sezonie. 
BZ = E al Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zikładowa w której 
— JMG = = Š Najlepsze i nəjtrwalsze „ | odprawia się codziennie M-za Św. 
= , S n = RDWERY = O. o A " em ; p". R. A 2 

A a 42 4 © AAN OŚ marki światowej „Helical Pre- £ „ Zamówienia ba mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
A B w = ź AA > i mier* poleca najtaniej s udziela ł d ` 1 
o O- ~% laj 2 Fu u- 4 w s s 
ZE AE ž Fóbus Rosenmann, Lwów, ź Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 

- . a . 

z 7 w Iwoniczu. 


ul. Karola Ludwika 27. 


Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franenskie * 
FIGARO b 
JOURNAL è <> — 
GAULOIS abo lioswzC Ri. 

angielskie : 
"R SA W myśl $ 35 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej 


DEŁATYN-KOLOMYJA-STEFANÓWKA zwołuje niniejszem 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

U owarzystwa akcyjn. Kolej lokalna DELATYN-KOLOMYJA-STEFANÓWKA 
Na nastepujace pisma francuskie na dzień 30 czerwca 1906 o godz. 5 po południu w lokalu krajowego 
biura kolejowego we Lwowie. 

Przedmiotem obrad będą: 
Sprawo'danie Zarządu z czynności za rok 1905. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1905. 
Wybór jednego członka Rady zawiadowezej. 
Wybór komisyi rewizyjnej. 
Zmiana statutu Towarzystwa. 

Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu ma każdy 
posiadacz akeyi, który złoży eo najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dai przed dniem 
statutowo zwołanego Walaego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, 
w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie lub filii tegoż Banku w Krakowie. 

Co do akeyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, 
gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia © 
kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye. i 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem z potwier- 
dzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. | 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 

Lwów, dnia 18 maja 1906. 


RADA ZAWIADOWCZA. 
Prezes: Dr. Tadeusz Pilat, 


m GG 
Papier z fabryki Braci Fiażkowskicb. 


NOWOJE WRENIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Bokolcwskiego 
Biuro dziescj”ów, Poszż Hansm2na 9. 


przyjmuje prenumeratę: 


Le Printemps, 

L Amour, 

Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 

Revuc de la Mode, 

La Tvilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d' Enfant, 

Les Dessous Elegants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L' I[ilustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Jourual Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 

La Mode Iliustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 

La Modiste Parisienne, 

La Modiste Universelle, 

Le Moniteur de la Mode, 

Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
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Kosztorysy pratis. 
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(Przedruk nie będzie płacony). 
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Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada), ul. Czarnieckiego 1 12. — Telefon Nr. 537. j 
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